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Dziennik KRAJ wychodzi eodzień wieczorem 2 wyjątkiem niedziel i  świąt. 
Kutner pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W Krakowie.......................... 20 ztr.
W Austrji i W ę g rz ec h ... 24 „
W Prusach i Niemczech . 13 tal.
We Francji i A nglji 108 frank.
W B elg ji, W łoszech i

Szwajcarji................  80 frank.
Przedpłatę przyjmuje Administracja

kwartalnie
5 złr. —
6 „ -  
4 tal. 6 sgr.

27 frank- —

20 frank. —

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 26 cent.
1 tal. 16 sgr. 

10 franków

7 franków.
dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niiój wymienione ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 436.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji „Kraju , ulica Mikołajska. 

Listownie f r a n k o w a n y c h  n i e  przyjmuje sie. Reklamacje meopiecze owane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  ant. ę- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sie je  niszczy.

Cena ogłoszeii (inseratów).
W pierwszym umieszczeniu wiórsz.............................................  ® centów^' ̂
W kaźdern następnym umieszczeniu w iersz .............................  & + i
Stempel od każdorazowego um ieszczenia..................................  30 „ \  ■’[

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJU, oraz 
niżej wymienione ajencje.

A j e n q j e  p r * y j m t y ą c e  p r z e d p ł a t ę .  W  K r a k o w i e  t M Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel W ierzchow skiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod R ółą. W e  L w o w i e :  Księgarnia
Gubrynowicza i Szmidta. — w  T a r n o w i e  : Księgarnia Gazdy. — ttir I * r z © m y A l u : Księgarnia braci ^e!em w* p  , fUldwassera w hotelu Dod Jtóża   T . w r » w i © : ksie^. Gubrvnowicza i Szmidta ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego

A l e t i c j e  p r z y j m u j ą c e  w  K r a k o w i e  : M. D w o r s k i J l ° C l e r  nT S  -  S e i l £ * t t ,  Nr. 2. -  Bióro komUowei wywiadowcze dla Galicji i Buko-
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B orlini. Lipsku,

Ogłoszenie przedpłaty
itX c3 j J " •

w Krakowie:
od 1 lipca do 30 września . . *» złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . f lO  „

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 lipca do 30 września . . C5 złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . 1 3  „

Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na­
szych, którzy od Igo lipca b. r. prenumeratę 
swa odnowić m ają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
w cześn ie prenumeratę, by nie doznali przerwy w 
Otrzymywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztow e, gdyż opłata do lOciu zlr. wy­
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. 10 cut.

Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze­
syłam y im zarazem tę miłą w iado­
m ość, że od 1 lipca b. r. zapewni­
liśmy sobie sta łe  współpracownictwo
p. j. I. KRASZEWSKIEGO,
który po zaprzestaniu wydawnictwa  
swojego czasopism a „Tydzień“ w stę ­
puje do redakcji „Kraju“ , jak to ró­
wnocześnie p. Kraszewski w osta ­
tnich numerach „Tygodnia“ ogłasza

Kraków 23 czerwca.
Pow iedzieliśm y wczoraj, że oprócz 

sprawy polskiej i wschodniej są je ­
szcze inne czarne punkta na horyzon­
cie europejskim domagające się za­
łatwienia w  duchu wolności i spra­
wiedliw ości.

Pomijamy sprawy formy rządu i 
decentralizacji w  Francji, w  Hiszpa- 
nji i W łoszech, jako więcej w ew nętrz­
nego dla tych krajów znaczenia, lu­
bo i one przez moralny w pływ  na 
um ysły, są sprężynami w całym eu­
ropejskim ruchu. G łów nie atoli dzi­
siaj wspom nieć należy dwie kwestje  
zajmujące w szystkie ludy i rządy.

Sprawa stosunku kapitału i pracy, 
którą ujęło w  swoje ręce stowarzy 
szenie m iędzynarodowe Internationa 
le , rozgałęzione w wszystkich kra­
jach , jest jedną z kwestji przyszło­
ści. Internationalowi przypisuje pan 
Favre wypadki paryzkie, p. Beust 
motywuje w ysokość sum w  budże 
cie na polityczne informacje potrze­
bą kontrolowania agitacji Internatio- 
nalu, widzimy perjodycznie pow ta­
rzające się w  A nglji, w  Francji, w 
Beigji, w P eszcie, w W iedniu, a na­
w et już i w  Galicji zm owy robotni­
ków , bezrobocia; widzimy, że mo­
żność utrzymania się przy swoich żą­
daniach jest dla ludności roboczej 
daną jedynie przez m iędzynarodowe 
zasiłki. Sprawa ta wynikająca z sto­

sunków faktycznie potwornych jakie 
[nie u nas jeszcze, ale) za granicą 
istnieją m iędzy licznym wyrobni­
czym proletarjatem a kapitalistami, 
sprawa ta dopóki na drodze w olno­
ści, prawodawstwa i pewnej pom o­
cy ze strony rządów załatwioną nie 
lędzie, dopóki nie nastąpi materjal- 
ne w yzw olenie, jako konieczne na­
stępstw o w yzw olenia społecznego, 
dopóki nie zapanuje harmonja spo- 
eczna, będzie wisieć nad głow ą spo- 
eczeństw groźbą niepokojów, anar­

chii, groźbą kosm opolitycznego spi­
sku przeciw istniejącemu materjal- 
nemu porządkowi rzeczy. I pow ta­
rzać sie bedzie w idow isko dziw ne, żew *  "

;a najliczniejsza część ludności, któ­
ra najwięcej pokoju potrzebuje, bo 
wszelka wojna i niepokój pozbawia  
ją możności zarabiania na codzienny 
chleb wstrzymując bieg handlu i prze­
mysłu; że ta część ludności będzie 
się burzyć, zm awiać, chwytać się z 
głodu i rozpaczy środków destruk­
cyjnych, byle niszczyć stan, który 
ją nęka.

Jest to kwestja nagląca dla E u­
ropy, sprawa, która wstępuje w  stan 
zapalny. Załatwienie jej jest trudne 
i nie może się dokonać odrazu —  
lecz idzie o to , żeby nietylko pod­
nosić strony jej groźne, nietylko repre­
sją policyjną przeciwdziałać. Sprawa 
jest, wykreślić się nie da z porząd­
ku dziennego historji i bieżącej po­
lityki. Trzeba w ięc szukać środków  
zaradczych, nie zasypiać niebezpie­
czeństwa.

W olność, sprawiedliwość, oświata  
i pom oc rząd w a o tyle, o ile prze­
kazane z przeszłości stosunki są zbyt 
ciężkie —  to są lekarstwa, które 
zdrowa polityka i ekonomja naro­
dow a zaleca.

U  nas jest modą w  pewnych sfe­
rach dw orow ać sobie z wszelkich 
stowarzyszeń. Lepiej byłoby, zdaje 
się, pomagać wszelkim stow arzysze­
niom do dźwigania się, aby m ogły  
podnosić stan oświaty, moralności i 
dobrobytu ludności wyrobniczej i u- 
łatwiać sposoby zarobkowania. U  nas 
potrzeba dopiero tego rodzaju środ­
ków  zapobiegających; jeżeli ich sku­
tecznie nie użyjemy, sami zawinimy, 
że przyjdzie i u nas do przesilenia, 
że i my oglądać się będziem y mu­
sieli za środkami naprawiania złego, 
które jest zaraźliwe i które szerzyć 
się będzie.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń  22 czerwca.
H. [Czterdzieste szóste posiedzenie izby 

niższój rady państwa].

Projekt do prawa, normującego płace 
profesorów w szkołach technicznych, ode­
słano do „komisji oświaty44 i przystąpio­
no do rozpraw nad ustawą, mającą na 
celu uregulowanie „wag44 i „miar“ w Au­
strji, podług zwyczajów i praktyk Francji, 
Belgji i większej części krajów europej­
skich.

Ktoby się spodziewał, że w kwestji 
tak czysto kupieckiój i utylitarnój poja 
wią się w Austrji „róźnoroduwój14 i  nró- 
żnojęzycznój11 na serjo germańskie aspi- 
racje.

W iększość wydziału przyjęła, kiedy się 
już trzeba było zbliżyć pod tym w zglę­
dem do europejskich praktyk handlowych, 
znane nomenklatury „metrów44, „litrów14 
etc. myśląc poprostu, że co się ustaliło 
w krajach innych, przyjmie się i w Au­
strji łatwiój, niż nomenklatury wym yślone 
przez kilku mędrców Przedlitawji z  au- 
strjacka po niemiecku.

Sprawozdawca Fiirth bez wielkiego mo 
zołu przedłożył sprawozdanie czysto fa­
chowe, a po nim zabx-ał głos Lenz prze­
ciw zapowiedzianemu wnioskowi mniej­
szości, którego sprawozdawcą był dr. 
Brestel, wykazując, ze jeźli trudno przyj­
dzie ludności obznajomić się ze znacze­
niem wag i miar nowych, to niezawodnie 
trudności byłyby większe  ̂ gdyby we 
wszystkich krajach zaoktrojowano nowe 
nigdzie nieznane nazwy niemieckie. Ja­
keśmy się przyzwyczaili do w yrazów : 
termometr, barometr, bo ich powszechnie 
i drudzy używają, tak się oswoimy z w y­
razami : centimetrów, hektolitrów łatwiój, 
niż z niemieckiemi.

Dr. Brestel sprawozdawca mniejszości 
powiada, że i inteligentni ludzie nie znają 
nowych miar i wag, więc lepiój niemiec­
kie denominacje przyjąć odrazu, jak : za­
miast „decimetra14 trzecia część cala, po 
niem. Drittel-Zoll, zamiast „hektolitra14
Fass, miasto „kilograma14 Dnppełpfund, 
a miasto „litra14 Neumass. D la nie-Der­
ma nów, a nawet dla ludzi spokojnych, 
przedmiotowo oceniających rzecz, wątpli­
wości n i e m a ,  że m i a n a  Fass lub 
Neumass przedstawiają jakieś abecadło 
nowe, którego uczyć się niema nawet 
potrzeby; ale dla naszych pruscfilów rzecz 
inna.

Po Brestlu zabierał głos w tym samym 
duchu Mayerhofer. Jemu dobrze odpo­
wiedział Weigel, wykazując niepraktyez- 
ność oktrojowania niemieckiego „wag14 i 
„miar14 w monarchji, złoźonój z różnoro­
dnych plemion.

Deputowany Gschnitzer za wnioskiem  
mniejszości przemawiał.

W m ięszał się nawet w tę sprawę ksiądz 
Ginzel, który się dał poznać na jednem 
posiedzeniu jako józefinista i ma u cen- 
tralistów pewne poważanie od tój pory; 
ale jego nieokreślona jakaś poprawka, o 
zupełnćj nieświadomości rzeczy świad­
cząca, nie doznała poparcia.^

Jeszcze dalój ciągnęły się rozprawy 
nad tym paragrafem 3 o „doppelpfun- 
dach44 i „neumassach14, w których zabie­
rali g ło s : Kotz, Brestl, Lenz, Sturm,
Brandstetter; aż nareszcie na wniosek  
Smolki zamknięto debaty.

M ówił na końcu rządowy komisarz w 
duchu większości komisji.

Przemawiał z pewną „nonchalance4, i 
wniosek mniejszości ze stanowiska prak­
tycznego lekko traktował... i słusznie.

Po przemówieniu sprawozdawcy wnio­
sek, który zamierzał zaprowadzić „halb-

niu kultury i hegemonji niemieckiój, u-
padł. .

Resztę paragrafów z małemi dodatkami 
Ktibecka i Chlumetzkyego przyjęto i speł­
niono formalność trzeciego odczytu.

Drugim przedmiotem była ustawa o po­
bieraniu dodatku do zarobkowych i do­
chodowych podatków44 w miejscach, w któ­
rych funkcjonuje przedsiębiorstwo prze­
mysłowe. _

Izba niższa jak wiadomo przychyliła 
sip do wniosku dra Wickhoffa i odebra­
ła Wiedniowi44 daremszczyznę, którą po­
bierał z powodu, że tu dyrekcja takich 
to w a r z y s tw  mają sw e  siedliska. I z b a  wyż­
sza zmodyfikowała ustawę w duchu przy­
wileju dotychczasowego, nie w całości, 
ale w części, uchwalając dla W iednia 
(czyli przez opisanie dla miast, w których 
dyrekcje towarzystw mają centralną kan- 
celarją) pewno „praecipuum.14

Izba niższa przychyliła się do tój w 
całóm znaczeniu reformatu in pejus t. j. 
poprawki na gorsze.

Wzięto się j u ż  p ó ź n o ,  po 4godzin- 
nych niepotrzebnych ekspektoracjach, do 
kwestji ważnój.

Czyli ma być przyjęta myśl „streszczo­
na w przedłożeniu rządowóra44 do stanu 
25 pułków kawalerji w czasie pokoju?  
czy odrzucona?

Większość wydziału w nosi, żeby nie 
przyzwalać na koszta zbyteczne co naj- 
mniój a szkodliwe ze względu na finan­
se mniejszość zaś zgadza się i popiera 
przedłożenie rządowe dowodząc, że przez 
zaniedbanie tego działu „wojskowości,14 
Austrja na wypadek wybuchu wojny, by[ 
ła b y  bez kawalerji, zdezorganizowaną i 
do skutecznego oporu niezdolną. Spra­
wozdawcą większości jest dr. Banhans, b. 
minister rolnictwa za Giskry a sprawo­
zdawcą mniejszości obrany dr. Smolka.

Banhans przeczytał drukowane spra­
wozdanie, poczóm dr. Smolka w mowie 
treściwój okazał niebezpieczeństwa, jakie- 
by zagrażały Austrji, gdyby i pod tym 
względem nie postępywała jak inne pań 
stwa sąsiednie, dowodził cyfram i, że z o ­
stawiwszy rzeczy in statu quo dojdziemy 
do rezultatu, że na cały pułk konnicy 
czyli 1,000 przeszło ludzi, wszystkiego 
1 Q% będzie wyćwiczonych kawalerzystów, 
a reszta będzie raczej ciężarem jak po­
żytkiem w służbie czynnój.

Przeciw Smolce zabierał głos bar. Has- 
kelberg, po dyletancku i zlekka wziął ca­
ła rzecz i żadnych racjonalnych nie zna­
lazł argumentów; natomiast hr. Kalnoky 
b. wojskowy, zrozumiale i widocznie z za­
miłowaniem sprawy i państwowój i rriili- 
tarnój, mnóstwo przytaazał przykładów  
z życia swi g o , które go utwierdziły w 
przekonaniu, że organizacja, administra­
cja całego przyrządu kawalerji w Austrji 
tak jest niezdarna, że koniecznie trzeba 
się nią zająć energicznie, jeźli me mamy 
okazać światu, żeśmy przez naszą medba- 
łość zrujnowali tę ważną część armji, któ­
ra miała dotąd sławę europejską.

Rechbauera m owę antirządową warto 
podać w obszerniejszych nieco zarysach, 
choćby dla te g o , [by uwydatnić zaślep ie  
nie najlepszych A ustro-Niem ców w kwe- 
stjach nażyw otniejszych monarchji.

Na końcu przemawiał Giskra z wyż 
szego niby bo quondam ministerjalnego 
stanowiska, o czćm jutro.

siedzeniu minister wspólnych f in a n s ó w ! eiadnezami gruntów są po większój czę- 
bar. Lonyay u p r a s z a ł ,  by delegacja przed- ści zamożne angielskie rodziny , które 
litawska ile możności przyspieszyła obra- prawie nie mieszkają w swoich maiątkach 
dy nad budżetem wojny, ponieważ dele- i mało zajmują się rolnictwem. Najczę- 
gacja węgierska prawdopodobnie w krót 
ce ukończy obrady nad całym wspólnym  
budżetem państwa. Ostateczne załatwie­
nie tój sprawy uważa za bardzo pożą­
dane.

Dr. Demel odparł na to, że referenci 
budżetu wojny pokończyli już wszelkie 
prace przygotowawcze, że jednak obrady 
budżetowe są jeszcze niemożliwe, gdyż 
austrjacki minister finansów nie chce dać 
żadnych wyjaśnień co do pokrycia przy­
padającej na Austrję kwoty udziałowój 
na wspólne wydatki.

Jeżeli więc" bar. Lonyay życzy sobie 
przyspieszenia obrad nad budżetem woj­
ny, niechaj się zwróci w tym względzie 
do przedlitawskiego ministerstwa finan 
sów, który jedynie dalszój zw łoce zapo- 
biedz może.

Dr. Unger popiera zdanie poprzednie­
go mówcy. W  końcu uchwalono w ten-
czas dopiero zwołać następne posiedze­
nie wydziału budżetowego, kiedy minister 
finansów oświadczy gotowość do udziele­
nia dalszych wyjaśnień

—  [ D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a ] .  W y  
dział wojny obradując nad zwyczajnym  
budżetem spraw w ojskow ych, uchwalił 
w rozdziale 11 na szpital wojskowy w 
Peszcie 300,000 na zabudowania artyle- 
ryjne i stajnie w Celowcu 100,000, dla

ściej właściciele oddają w dz .-rż- wę swo­
je grunta, za które ściągają‘z iiraju przez 
swoich ajentów przynajmniój -ze 4 miljo- 
ny funtów szterlingów. Dzierżawcy me 
mają dostatecznej ilości kapitału, w y­
dzierżawiają od siebie mniejsze kawałki, 
tak, że nareśeie tego rodzaju rozdrabia 
nie większych posiadłości, dochodzi pra­
wie do ostateczności, przynajmniój 48236 
dzierżawców nie posiadają jak tylko pół 
akra gruntu, 79,742 mają od 1 —  5 a- 
krów i t. d.

Z tego powodu nieraz na niewielkiój 
przestrzeni skupia się znaczna ludność, 
którój byt materjalny jest w stanie bar­
dzo opłakanym. Nieurodzaj kartofli, spro­
wadził w kraju znaczny gtód, —  drobni 
dzierżawcy uiepłacili większym  dzierżaw­
com, a ci ze swój strony nie mogli uiścić 
się właścicielom  ziemskim.

W łaściciel wówczas uciekał się do 
środka, który seciny rodzin pozbawił ka­
wałka chleba — to jest wypędzał wszyst­
kich z dzierżawy.

Pomiędzy właścicielem irlandzkim — a 
dzierżawcą prawie żadnej spójni nie by­
ło, oprócz* kontraktu i obowiązku skła­
dania arendy rocznój. Arystokracja Ir­
landzka nawet wcale nie troszczyła się o 
podniesienie rolnictwa, życie w stolicy  
prowadziła bardzo rozkoszne, skutkiem

zakładu weterynaryjnego 81,000; w roz-lczego  przemiany właścicieli były  dosyć
dziale 12: na warownię Igmano 300,000  
na obwarowanie koło Ołomuńca 300,000, 
n a  b u d o w ę  k o s z a r  w K r a k o w i e
200.000, —  na budowrę koszar w Pola
200.000, na budowę szpitala w Budzie
450.000, na obwarowanie J a r o s ł a w i a  
500,000 złr.

Anglja.
Londyn  17 czerwca*).

*) Przedwczoraj na koresp. z Londynu zamiast 16 
wydrukowano przez pomyłkę 19 czerwca).

Sz. [S p r a w a A 1 aba m y— o b a wy Sian- 
dartu  —  n i o c h ę ć  d o  d z i s i e j s z e -  
d o  r z ą d u  F r a n c j i  —  z n a c z e n i e  

g r a r y j n ó j  r e f o r m y ] .
W  izbie lordów roztrząsano wniosek 

Rossela w kwestji Alabamy, skierowany 
przeciwko ostatniój umowie ze Stanami 
Zjednoczonemu Podług twierdzenia wnio­
skodawcy, Anglja w niczóm nieuchybiła 
względem prawa m iędzy - narodowego, a 
zatem niepowinna sama jedna przyjmo­
wać wszystkich zobowiązań wynikających  
z ostatniego traktatu.

Na mocy tego i Niem cy m ogłyby ro­
ścić pretensje do Anglji, że zezwalała na 
wywóz broni do Francji. Izba bez g ło­
sowania odrzuciła wniosek Rossela.

W iadomo powszechnie, że włościanie 
Irlandji prawie zupełnie nie mają w ła­
sności zicmskiój. W iększa część ludności 
tego kraju składa się głównie z najem­
n ik ów , a jeżeli pewna część ludności 
posiada nie wielkie kawałki gruntu, to 
0 prowadzeniu gospodarki myśleć prawie 
niepodobna było. Liczba bezrolnych mie­
szkańców w porównaniu do posiadaczy 
ziemskich w Irlandji — jest nie bardzo 
znaczną5, —  w ów czas, gdy na jedne­
go właściciela przypada w Anglji tyl-

Wiedeń.  [ W y d z i a ł  b u d ż e t o w y ]  ko 7 dzierżawców, w Irlandji zaś przy- 
.... , „ . .. . .  delegacji przędli ta wskiój uchwalił 5 roz-:pada 46-ciu, a zatem liczba bezrolnej lu-
loty14 i „doppelpfundy44 do Austrji w imie-j działów budżetu, poczóm obecny na p o -; dności wiejskiój o 6 razy większa. Po-

częste. Np. z powodu wielkiego nieuro­
dzaju kartofli w roku 1843, 1002 mająt­
ki przeszły pod zarząd administracji, a 
w następnym roku liczba ich podniosła 
się. Tego rodzaju okoliczności doprowa­
dziły kraj do zupełnego ubóstwa, co po­
ciągnęło za sobą liczne emigracje do A- 
m eryki; niezadowolnienie ludności, w y­
razem którego były knowania fenjanów.

Rząd angielski próbował wszelkich środ­
ków do polepszenia bytu materjalnego 
ludności wiejskiój, do wstrzymania wzra­
stającego z każdym rokiem wyludnienia. 
Ale wszystkie środki okazały się bez­
skuteczne, dopóki uchwała parlamentu 
nie zabezpieczyła ludność uboższą od sa- 
mowoluości arystokratycznój. Zdaje się, 
że nowe prawa agrarne zmienią postać 
rzeczy w Irlandji. —  W ięksi posiadacze 
nie będą mogli wypędzać dzierżawców, 
za nim choć w części niezabezpieczą ich 
bytu materjalnego: wysadzony z dzierża­
wy, za którą płacił mniej 10-ciu f u n -  
t ó w szterling. otrzyma sumę wynoszącą 
siedmioletnią dzierżawę; jeżeli opłata ro­
czna wynosiła od 10 do 30 funt. szter. 
to właściciel zapłaci pięcioletnią dzierża­
wę i t. d. aż do dzierżawców płacących  
100 funt. szter. arędy, którzy otrzymają 
jednoroczną opłatę.

Kontrakty nieuwzględniające powyż­
szych warunków będą uznane za niewa­
żne. W łaściciel, w razie życzenia, może 
uniknąć tych warunków, lecz wówczas 
musi zawierać kontrakt przynajmniej na 
lat 30, a warunki takowego powinien sę­
dzia zatwierdzić.

W reszcie zniesiono owe krzyczące pra- 
wro, na mocy którego Jcrmei pozbawio­
ny dzierżawy, utracał zarazem wszystko, 
co zdołał zapracować w ciągu swego po­
bytu na ziemi właściciela. —  Ułatwiono 
włościanom sposób nabywania własności 
ziem skiój: rząd wydaje kupującemu ■ 4 
sumy potrzebnój do nabycia ziemi, któ­
rą włościanin obowiązany wypłacić w

Kronika lwowska.

T oast hr. L eopolda Starzeńskiego na cześć  
pani M odrzejewskićj —  kronika papiezkiego  
jub ileuszu  we Lw ow ie Unja w  krwawym  
kolorze —  ilum inowane piwiarnie w yści- 

szw o liiery  literaccy i ich cechy szko­
ła  dramatyczna.

gi

Lwowska publiczność z prawdziwym  
żalem pożegnała panią Modrzejewską, tóm 
większym, że obecnie trzeba będzie znów 
zostać sam na sam z „kochanym naszym  
dyrektorem14 teatru i przypatrywać się 
na jego szopkę. Tóm się tyli-o pociesza­
my, że kochany dyrektor zabiera podo­
bno polski teatr do Stanisławowa, a nie­
miecki z panną Frtihling na czele do 
Czerniowiec, i myśli nam dać wakacje. 
Zapytacie mi się m oże, dlaczego zawsze 
takich wakneji mieć nie można, jeżeli się 
nie znajduje w słabym teatrze odpowie­
dniej zabawy? dlaczego koniecznie cho­
dzić do teatru? Ależ cóż robić w takim  
Lw ow ie, niemającym bynajmniój zawiele 
towarzyskich resursów. Z wieczorem coś 
zrobić trzeba, i trzeba mieć miejsce, w 
któróm się widzi lu d z i, w któróm się o- 
gląda towarzyskie nowości —  więc też 
nieraz mimo licho odgrywanych sztuk, 
teatr jest pełny. Ale zostawmy sobie te 
teatralne zgryzoty na jesień.

W  poniedziałek kółko znajomych pani 
Modrzejewskićj pożegnało ją  przy wspól­
nym obiedzie, a hr. Leopold Starzeński 
wniósł na cześć odjeżdżającój następujący 
toast, pełen poetycznego wdzięku:

J est nad W isłą  gród wspaniały,
G dzie ognisko P olsk i ducha,
Tam  są nasze ideały,
Jego g łosu  Polska słucha;
T en  gród naszą je st  skarbnicą,
W  nim św iat ducha tak bogaty,
W  nim i skarby nasze św iecą  
I najdroższe nasze kwiaty.
M y —  gałązką tego drzewa,
G dzie zakw itła P olsk i sława,
Zkąd ożyw czy duch powiewa,
A  tóm  drzewem  je s t  W arszawa.
Dzisiaj drzewo to „ K orony “ ,
Co nam matką z  dawnych lat,
Swój gałązce oddalonćj 
N ajpiękniejszy z sy ła  kwiat.
My, prócz serca n ic n ie mamy,
Jakież hołdy m oźem  nieść?
W nosząc toast w ięc, oddam y  
K w ia tu  W isły  —  F u s i cześć.

Cześć więc Rusi niechaj towarzyszy 
pani Modrzejewskićj w dalszój podróży 
i niech ją  zachęci, aby korzystając z przy- 
szłych wakacji, znów przyjechała nakar- 
mić nas wdziękami dramatycznój poezji.

D o kroniki papiezkiego jubileuszu i 
Lwów ma swoje przyczynki. Po pierwsze 
Unja dotąd czysta i niepokalana, w pa­

miętny ten dzień straciła swoją białość, 
swoją niewinność, i czerwonym splamiła 
się kolorem. Unja w yszła w czerwonój 
obw ódce; ludzie debatowali nad tóm, co 
znaczy ten czerwony kolor: czyby Unja 
świeciła odblaskiem komuny? —  czyby 
wskrzeszała zagasłą pamięć tromtadratów? 
czyby podniosła nowy jakiś sztandar re­
ligijny? —  naiwni szeptali sobie, że to 
ks. K rechow iecki, chcąc podnieść efekt 
swego artykułu o pnpiezkim jubileuszu, 
czerwonym opasał go kolorem. I rzeczy­
wiście czerwony to artykuł, czerwony 
wobec zasad kościoła katolickiego, czer- 
wony, bo kasujący ni ztąd ni zowąd całą 
dotychczasową powagę kościoła, burzący 
wszystkie kolumny, na których spoczy­
wał chrześejanizm , a stawiający na tóm 
miejscu jedyny posążek chorego starca
obchodzącego jubileusz.

Burzyć wszystko, walić kapitele iłuki, 
na których spoczywała nawa kościoła ka 
tolickiego, zdaje się być zadaniem tych 
nowych fanatyków, pożyczających zdań 
i zasad od paryzkiój komuny, a obleka­
jących się w poważne szaty dawnego ko­
ścioła.

Iluminacja w dzień jubileuszu przed 
stawiała we Lwowie jeden z najhumory 
styczni ej szych obrazów, jakie spotkać mo- 
iną. Ktoś widać rozpuścił w ieść, że bę 
dzie iluminacja i że będą szyby wybijać 
W ięc w lot oświecił swe drogie szyby 
p. Tenner właściciel domu na Maj ero w- 
skiój ulicy, szynk Naftuły i szynk „pod

sroką44 na Syxtuskiój ulicy urządził ilu­
minację, kilka jeszcze żydowskich do­
mów pozapalało świece w swych oknach, 
a zresztą w całóm mieście było ciemno, 
mieszkania tylko kilku kanoników na 
placu katedralnym poważną przedstawiały 
iluminację. W  ten sposób chłopcy od 
szewców i ulicznicy lwowscy byli boha­
terami dnia i ani się spodziew ali, że na 
ich cześć żydzi urządzą iluminację.

Szkoda, że księża Jezu ici, nie będąc 
pewnymi, iż się iluminacja uda, zachęcali 
do niój... lepiój było na razie nie urzą­
dzać iluminacji, a n i ż e l i  n a r a ż a ć  t ak  
p o w a ż n y  o b c h ó d ,  j a k i m  b y ł  j u ­
b i l e u s z ,  i n  a d a w a ć  m u  m i m o  wo l i  
h u m o r y s t y c z n ą  c e c h ę . . .

Lwów się zaczyna wypróżniać, kto mo­
że, na wieś wyjeżdża —  i jeszcze tylko 
sobotnio wyścigi wstrzymują resztki ludzi, 
co poza miastem lato przepędzają. W y­
ścigi coraz więcój tracą u nas na wzię- 
tości pomiędzy publicznością. Przed k il­
koma jeszcze laty interes dla kursów na 
Janowskićm był pow szechny, a na parę 
dni przed końskim popisem zamawiano 
fjakry, aby się dostać na dość oddalone 
błonia , obecnie publiczność już się do 
tych rzeczy przyzwyczaiła i trzebaby chy­
ba nadzwyczajnego jakiegoś b ieg a ,_ abj 
znów zentuzjazmowaó publiczność i po 
ruszyć ją do tłumnćj pielgrzymk, na ja ­
n o w s k i e  pole. Sportsmenów tak u nas me 
w iele, że mimowoh szybko się opatizą, 

I wiemy już naprzód 9 kto będzie jezdził,

w jakim kolorze, kto jeździ najlepićj —  
a o m ało , że się nic można zaręczać, 
który koń pierwszy dobiegnie do mety. 
Czwórki, które wystąpią na kursach w 
powozach, obserwujemy już od kilku ty­
godni , jak jc ujeżdżają po lwowskich u- 
licach. Jeżeli więc janowskie błonia nie 
wiele wzbudzają już interesu, to żałujemy 
tylko, że nie możemy widzieć, jak  u was 
w Krakowie —  konnój literatury, szyku- 
jącój wyścigowe szeregi.

* Ktoś u nas wprawdzie wspominał tój 
zimy o szwoliżerach literackich, ale na­
zwę tę trzeba było zrozumieć w trochę 
przenośnćm znaczeniu. —  Byli to raczej 
franc-tirerzy literaccy, którzy napisawszy 
lub przerobiwszy z francuzkiego jedną 
sztuczkę na amatorski teatr, albo sklei- 
wszy rymowany toast na cześć przyja­
ciela, zaciągali się dobrowolnie pod sztan­
dar literacki, i z miną stanowczą a po­
ważną zasiadali, co najmniej, w areopagu 
mającym stanowić zdanie niezłomne <> 
wszystkióm , co się pojawiało w bieżąc j 
literaturze. Szwoleżcry literaccy mieli je­
szcze tę charakterystyczną cechę, że me
p o tr z e b o w a li n ig d y  c z y ta ć  n jw o r ó w , o 
k tó r y c h  tr ze b a  b y ło  są d  w y d a w a ć ,  s ą ­
d z o n o  b o w ie m  p r z e c z u c ie m ...

luną cechą literackich szwohżerow by­
ło to,* że do wszystkich lepszych utwo­
rów współczesnych rękę swą przykładali.

—  Przecież to ja poddałem Narzym- 
skiemu całą fabułę do jego dramatu —  
mówił jeden.

—  Ależ Bałucki podsłuchał chyba mo­
jego opowiadania —  odzywał się drugi. ,

—  Ręczę ci, że najpiękniejsze postacie 
z dramatów Starzeńskiego są moim po­
mysłem —  dodawał trzeci —  na polo­
waniu w Poturzycy , ot tak w iesz , przy 
bigosie —  wspomniałem mu o niejednym 
planie, on to napisał, wykończył...

Szwoleżerja literacka była niewinną 
zresztą na zimę zabawką, nikomu nic nie 
zaszkodziła , nikomu nic* nie pom ogła, a 
że z jćj łaski kilka lichych sztuczek prze­
szło po deskach teatralnych, to zresztą 
nie tak wielka strata, albowiem i tak mu­
sielibyśmy byli znaleźć niejednę słabą 
stronę w repertuarze p. Miłaszewskiego.

Zacząłem dzisiejszą kronikę teatrem 
teatrem* też ją zakończę, chcę bowiem 
wspomnieć jeszcze o popisie s.:k'> y n u  
raatvcznej , który w y p a d ł nad  . .szc spo 
d z ie w a n ic . Udział publ.czoosci w tym 
popisie był ogromny, w urządzeniu przed­
stawienia wiele było Staranności, za kki­
ry się hr. Fredrze najżywsze należy u- 
znanie, a i cel szkoły już dotąd został 
osiągnięty, albowiem spostrzegliśmy po­
między uczniami i uczennicami kilka ta­
lentów, mogących się bardzo pięknie roz­
winąć na scenie i zastąoić ten wielki 
brak dobrych aktorów , jaki we Lwowie 
spostrzegać się daje.



KHAJ z soboty 24 czerwca.

ciągu trzydziestu pięciu  lat procentem  | chce do W ersalu powracać co spowodo-1 i tego zapytuję, co to znaczy ? d k czeg o  I S p r a w y  m ie j s k ie  i p o w ia t o w e .  I g ^ ^ o ż e n l  dalaZGg0 uPadku 1 zuPełoŁ S tr o ju  szkolnictw a^ludow ego, p r z y ^ c e -
5 /  od Ą -  o / r L t o g o  uwoluióuo w .ło  „ U d .w u o  p n .  p rezydonU  do przy- U k  »ągU  c z y * £ £ ?  .  uio ^  & .

, J . ! . ^ S ie d z e n ie  ratJy m>9JSKi9J KraK0jVSKieJ> Irobku, nastręczać, ile ok oliczności na to sowćj p ow oływ ać się me można.w łościan  od w szelk ich  form alności i k o ­
sztów , które dla nabyw ających  w łasność 
ziemską, w  A nglji są bardzo znaczne.

D w ie  ostatnie reform y w Ir lan d ji: zn ie­
sienie urzędow ego k ościo ła  i agrarna re­
form a, zapew ne położą k on iec  cierpie­
niom  Irlandczyków . Rezultata reform na­
w et ju ż przyn iosły  sw oje dobroczynne  
skutki. W ychodźtw o w  ostatnich sw oich  
latach znacznie się zm niejszyło. Miuister- 
jum  Grladstona zjednało sobie św ietne 
stanow isko w kistorji angielskiój.

Opinja publiczna w  A nglji okropnie 
oburzona na dzisiejszy  rząd frau cu zk i; 
postępow anie Thiersa w zdobytym  Pary  
źu ściągnęło pow szechną naganę. W iado­
m o. źe ostatnie rozpaczliw e rozporządze­
nia kom uny należy g łów n ie przypisać o- 
św iadezeniu  Thiersa, źe „będziem y suro­
wo karać w inow ajców .u K ilku członków  
kom uny n ienależących  do zabójstw a ar­
cybiskupa paryzkiego, A nglja nie wyda, 
przy tern rząd angielski zaządał "wydania 
sw oich p od d an ych , b iorących udział w 
ostatnich w ypadkach paryzkich.

D z i ennik S ta n d a rd  n iezbyt różowo za­
patruje się na najbliższą przyszłość I  ran- 
cji. O d zgrom adzenia narodow ego, jak  
m niem a, m ożna oczek iw ać w szelk ich  nie 
d orzeczności p o litycznych  np. w ezw ania  
na tron hr. Ckam borda lub jak ichś usi­
łow ań  w  celu  przyw rócenia w ładzy świe- 
ckiój papieżow i.

zostało  na w olność w ypuszczonych z obo^ zauw ażył. piac^prawue Idla urzędników magistratu mższćj kategorji — Ikom isarzów  obw odow ych i m agistratu — I swem u celow i. Kto zna z a s ó b  m aterjału

w nioskow i sw ych kolegów  zniszczenia pa- Zbiera się kupka ciekaw ych, najwięcój do 
ńerów  publicznych  i zarekw irowania de- kobiet, bo m ężczyzn^ w  niebezpieczen- dr 
im zvtów w w artości k ilk u  m iliardów zło- stw ie. Ż ołnierze i jeńcy pod kom endą I dr

kosztow ności. Pan T heisz jako delegowa- żyją. —  R ozstałem  się  ze znajom ym  rękę ka —  przyrzeczenie

Francja.
[ W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e  z P a r y ­

ż a .  | Spalenie się teatru Porte-St.-M artin  
groziło  zatratą w ielkiego dzieła  dram a­
tycznego  przez p. Sardou tem uż teatrowi 
odstąpionego. O becnie z przyjem nością  
dowiadujem y się, źe toż dzieło nie zag i­
nęło  i źe w krótce danem  będzie w  w o­
dewilu. R ów nież nie prawdą jest, jakoby  
autor „R odziny B enoiton ów u m iał opuścić  
sztukę dram atyczną, a oddać się polityce, 
stawiając sw ą kandydaturę do zgrom a­
dzenia narodowego!

A larm iści śm iesznie przesadzają, u trzy­
m ując, że Paryżow i grozi now a rew olu­
cja. W  rzeczy  samej wydarzają się tylko  
pojedyn cze strzały z okien, a najczęściej 
słow ne groźby. I tak, opowiadają, źe gdy  
na u licy  R oyale dwie dam y oburzały się 
g łośn o  na w idok zn iszczen ia , jak ie tu 
m iało m iejsce, jakaś kobieta  z ludu tam ­
tędy przechodząca, oznajm iła im, źe to 
w cale na tem nie koniec. O burzone panie 
na taką m ow ę przytrzym ały ją  i w ydały  
w ręce policji.

D zienn ik i paryzkie zam ieszczają list pe 
w nego Francuza w łaściciela  domu do swe 
go odźwiernego z zaleceniem  mu, aby w 
jeg o  n ieobecności n ie w daw ał się zupeł 
nie w politykę, a dla zabezpieczenia  w ła  
sności (było  to w czasie panowania ko 
m uny) trzym ał w pogotow iu trzy chorą 
gw ie: czerw oną, trójkolorow ą i czarno  
białą, w yw ieszając je  kolejno stósow nie  
do tego czy  k om u n aliśc i, W ersalczycy  
lub Prusacy obejm ą w  sw e posiadanie 
Paryż.

Nadrabin Izydor b y ł w yzn aczn y  razem  
z arcybiskupem  D arb oy na zakładnika, 
ale zaw czasu  uprzedzony o tóm, ucieczką  
uratow ał sw e życie.

W ojsko  m usiało interw enjow ać w  bija 
tyce  na przedm ieściu  P assy , pom iędzy  
stolarzam i i cieślam i, w spółubiegającym i 
się  o przedsiębiorstw o naprawy dom ów  
przez kom unę zn iszczonych. F ak t ten do­
w odzi, źe zam iłow anie do pracy wraca 
pow oli w usposobienie ludu.

Prefektura policji gorliw ie zabrała się 
do reform y i w zięcia w  surowe k luby pa­
nów  doróżkarzy, k tórzy dotąd pozosta  
w ali w stanie zupełućj n iep od leg łości i w 
zuchw ałości nie do w ytrzym ania.

P o  m ieście kręci się  d osyć ajentów  k s  
N apoleona, co do którego w yszło  p o le­
cenie aresztowania, go w razie gd yb y  się 
w e Francji pojaw ił. K siążę N apoleon  nie 
p odlega w praw dzie prawu w egnania, ale 
je s t  autorem  obelżyw ego pism a rzuconego  
na rząd rzeczypospolitej.

K siążęta orleańscy kupili czy  tćż najęl 
dla siebie w illę w ok olicach  St.-G erm ain  
gd yż dotąd przebyw ając w  W ersalu  jako  
deputowani, m usieli się m ieścić w m iesz  
kaniach  sw ych  przyjaciół. ^

P ogod a  ustaliła się od k ilku  dni. Ozi 
m iny jakkolw iek  rzadkie z powodu zb yt 
długo trwającój suszy, a następn ie zim na  
w początkach czerw ca poprawiają się. 
W inogron tego roku b ęd zie m ało , ale te 
co p ozosta ły  są zdrow e i dobrze się trzy­
m ają. Trawa na łąkach  nie w yrosła, w ięc  
skąpo je st  siana z pierwszego pokosu. —  
Jarm arki na w'ełnę w Szam panji i Beauce  
ju ż się rozp oczęły  z w ielkićm  p ow odze­
niem ; w ełna p od sk oczy ła  w cenie, z po­
w odu braku prawie zupełnego obcych  pro­
duktów., F ak t ten już dawno nie m iał 
m iejsca; cieszą się w łaściciele  ziem scy, 
że choć tym  sposobem  poprawią zrujno­
wane sw e m ajątki.

Z południowej Francji donoszą, że zbiór 
oprzędów jedw abniczych  (kokonów ) za ­
pow iada dobry rezultat w tym  roku.

W ielka  rewja 100,000 żołnierzy mająca 
się od b yć z początku na placu Marso­
w ym , a następnie z obaw y demonstracji 
na placu L ongcham ps w zesz łą  niedzielę  
(18 b m .), zosta ła  od w ołaną z przyczyny  
deszczu. . .

D o  dziśdnia deputowani z prawicy lę ­
kają się w ygw izdania ze  strony ludności 
paryzkićj. Pom im o tego w szystk o  do tego  
ciąguie, że posiedzenia izby  niezadługo  
przeniosą się do pałacu Burbonów . Już 
dw ie trzecie cz łon k ów  zgrom adzenia za ­
m ieszkuje Paryż ze  sw em i rodzinam i, m u­
szą w ięc dwa razy na dzień tam i napo- 
wrót jeźd z ić  do W ersalu . Biurowa praca 
zaczyna się od 9tej rano a trwa do lć j;  
po śniadaniu sesja, przeciągająca się do 
godz. 6 w ieczorem ; a źe podróż koleją  
do Paryża zajm uje godzinę czasu , w ięc  
d e p u t o w a n i  siadają do obiadu dopiero 
około  god zin y  7>/2 w ieczorem . N a p o­
obiednie posiedzenia nikom u się już nie

istotnie ? „ _
I jom y, —  w zrasta i to ustaw icznie, jeżeliś

lom nienia pp. deputowanym  o ich  obo
w iązku. . ,  , ,  . m ,

Z rozkazu pana Thiersa, dwóch b y łych  ciekaw y, zkąd om się b iorą , zejdz zc 
człon ków  kom uny pp. B eslay  i T heisz m ną w  d ół bulwaru, bo w idzę, ześ m e \[Dalszg ciąg projektu 

. T  / .  J , . „i .  „ I  ' - . i  w > „ : i __ w u U v .lw a te lsk ie a o  nad ubogimi

Kraków 22 czerw ca. zezw o lą , odpow iednie zatrudnienie, lu b i Chodzi tylko o w ykazanie, czy jtera- 
umidzenia dozoru oby-1 od esłać ich  do dom u p racy, um ieszczać! źniejsze szk o ły  ludow e 4k lasow e, jakie 

bogim i— dodatki na drożyznę I bać w łaśnćm  staran iem , bać zapom ocą są, a n ie j a k ie  b yć m o g ą , odpowiadają
■ • I .  * . ,  1 1 . • 1 1 ______i T T  i... n n n  n n n / k  ł-*1 t n ł»1 C.Jll
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Przed rozpoczęciem  obrad z ło ż y ł dr. I częszcza ły  do szk ó ł p oczą tk ow ych , a | razie zastosow ać. N auczyciel ucząc ję- 
* c ł a w  W y r o b e k  pow ołauy na cz łon -1gd yb y  ubóstw o tem u stało na p rzeszk o-| zyka polskiego, n iem ieckiego, rachunków  
rady w m iejsce p. A ndrzeja Józefczy- d z ie , przedstaw ić ich do odpow iedniego aż do reguły  trzech inclusive , nie ma 
-  przyrzeczenie sum iennego pełn ien ia wsparcia. czasu uw zględnić należycie innych waż-

Znanyeh n ałogow ych  żeb rak ów , w łó I nych w iadom ości, które ^uczen k ończący  
................................  ’ ngistra- 4  k lasę nabyć w inien. Kto wie, ilo po­

rania. I trzeba cza su , aby pew ne w iadom ości 
ubo-1 stały się prześw iadczeniem  ucznia, ten

su r , , b  s s
h i e r s a  p r z y j ę ł a  w i ę k s z o ś ć  zgrom adzenia laka tych  kobiet, depcących  z m iną try- dotknął kw estp  m erytorycznej. Skonsta- upow ażniony je s t  w  przypadkach naglą-1 1 . J . . ,

z niesltry wańein niezadow oleniem . —  P an ju m fu jącą  po krwi m ordowanych braci. Jtował on fakt, że^ dawniej, kiedy^ w K r a -|c y c h  asy
B eslay j e s t  już w A nglji, T heisz w drodze ' ' ' ' ' J "................ ....
do A m eryki.

Jeń cy  francuzcy powracający z N iem iec  
skarżą się jednom yślnie na z łe  traktow a  
nie, jak iego  tam doznali. Z ycie  w nad­
m orskich portach b yło  d osyć znośne, ale

(Dokończenie nastapi.)
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nsygnow ać ubogiem u w sparcie 101 czteroklasow e przygotow ują m łodzież do 
lieprzechodzaco. I w yższych  zakładów  naukow ych? I to nie.

Masze zdrojowiska.
Ż E S G I I B S T Ó W .

kow ie n ie b y ło  ty le urządzeń dobroczyn- złr. nieprzechodząco. , * ,  . . - ,
„ y e t — mnj,sj b y ło  ubogich m źli teraz. §. 12. D la  utrzym ania ew idencji w W praw dzie jak  nas zapew niano, od ucz- 
Pow odem  tego je s t  po części ła tw ość uzy- sprawach u b og ich , każdy z opiekunów nia w stępującego do gim nazjum  m e wy 
skauia wsparcia. D ozory obyw atelskie w ięc I winien prow adzić w ed ług otrzym anego maga się wielo; lecz  d laczegóż przy egza- 
nie pow inny ograniczać się jed yn ie  na form ularza spis tych u b o g ich , k tórzy się minach w stę p n y c h  tak w ielu w -R zeszow ie  

  w skazyw aniu niejako ubogim  drogi do do n iego o w sparcie zgłaszali. uznano za n iezdolnych? W ięc ci ucznio-

cursa z ilością uczni 
część muićj jak  zwy 
zw ichniętych  lub pr

m unalistack. N ieszczęśliw e te istoty mają P oza  nim  roztacza się w yniosła góra im ieniem  rady miej skićj pi zez prezydenta protokół, k tó .j  p re z y d e n to w i m iasta p rz e d  t ł f m^ c z y e n am  t  w ie lk _ jlo4ć k la s  n ie . 

b yć rozesłane w  różne strony Francji J  laskiem  pokryta, _ | “ i” ^* I §. 14. Raz do roku w  m iesiącu m arcuj postępow ych w  szkołach  gim n. Kto szlco-
um ieszczone po warsztatach i w iejskich I kształtem , okolona półksiężycow ym  rąb-1 §. 2. Zadaniem  dozoru obyw atelskiego
folw arkach. I kiem  zielonćj rów niny,  ̂ nastręczająca dla b ęd z ie . , . m ;nctn K rakow a I dento m iasta ^walne zgrom adzenie opie-1 przyczyn a? w teraźniejszych czteroklaso-

Malarz i ex -człon ek  kom uny Courbet, I rozryw ki tysiączne I ^ i S / l c h  s t o s u n Ł  “ p o t r a e W  od-1 kunów, zastępców , lekarzy i kom isarzów  w ych szkołach  ludow ych. A  czy z roku
obecnie w ięzień w W eisalu,^ napisał do chadzki, g izyb ob ian ia , j - I < P [ob w od ow ych , na którćm  odczytane b ę - l n a  rok nie gorzćj w tym  w zg lęd zie?
ministra L efranc z propozycją, źe gdyby I tak zw ana „w ęgierska opa < • e n o l p o  11 J 1 . * z-; 7ubożeniu Idzie ogólne sprawozdanie z czynn ości z c - | P iszę  m oje uwagi nie w zam iarze ja-

^  ZaPCWne OdlZUC0D^| stewiającT o^raifJ opus^czo^ićj ̂ órki^'p^a-1 broćzyn n ^ ii^ isób  Pr7 ^ a.*;n̂ :k|  | zgromadzeida ^czymią^^wngi '^i^^nhisk^l CẐ el'0^ a80^ n C ^nauczyc^el lud.
czacći nad niedolą swój m acierzy. szen i zakładów  w  m ieście będącycn, uo zgiom auzenia uczynią uwagi^ i w m osK i| _ > j

D alszy  w idok snuje się po w yniosłych , zór obyw atelski ograniczy sw ą czynn ość tyczące się zm ian i ulepszeń co do za
J J i T -    • l i .  i i • v —i • i_ l-i. jt «D7hflWiPni r/flHn mioiclrionrrt w unriiwnon nhnfnnn.

Cesarzowa E ugenja traktuje o sprzedaż 
sw ych brylantów  za cenę 8 m ilijonow  
franków.
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Dziennik wypadków paryzkich.
Paryż d. 16,17,18,19, 20, 21, 22, 23, 24, 

25, 26, 27, 28, 29, 3 0 , 31 maja 187!
(Ciąg dalszy.)

najrozm aitszego gatiinku i ugrupowania | do ta k ic h 'T b o g ic h 7 ”k tórzy pozbawieni I rządu m iejskiego w sprawach ubogich. I S tryj. (Smolne stosunki.) Prócz stowarzy-
nagórkach po ifalicyjskićj i węgiersldćj w szelk ich  innych środków, kosztem  gm iny §. 15. D ozór obyw atelski zostaje pod Uzcnia mieszczan, istmejącego odl <
stronie rozrzuconych, które dziwnym  za- wspierani być mają. kierunkiem  prezydenta m iasta, który ro I z o i m powo zemem, powsajc

ncrai-ninia m vśl i przenoszą ia 1; 4  A żeby dozór obyw atelski dokła- rocznie sk ładać będzie radzie nuejskiój sciu Dolne Łany kolko gospodarskie za staia-
chw ytem  ogaim ają m yśl i przenoszą j ąj ^ §. 4. A aeoy  a o z o r „  „ ‘„ n n in l^ l, dn*nni. I niem pana Jana Mierczuka, przewodniczącego

jest altana rozkosznie buja oko po nie każdy z trzech obw odów  miasta, podzie-1 delegow anego radcę m iejskiego i zatw iei- 
d o śc ig ły m ł w idnokręgu, spoczyw ając po lony będzie na okręgi ubogich. dzona przez radę m iejsk ą , bliżej o k ies  i
k o l e i  n a  górach żegiestow sk ich, sulińskich, I P od zia ł obw odów  na okręgi pozostaw ia | działalność dozoru.

 _____  _      na krzyżu, na w ysokićj górze w zn iesio­
na, L a  C ecylia  rozstrzelany przez rzą d ln y m , z którego znów  rozleglejszy  nieró-

' . . . .  . . 1  . 1 1  T i r  M  1 I •  * J  _  i , . !  f n n ł o f l f l T -

w nieskończona krainę ma r z e ń . . .  i dnie obeznać się m ógł z stosunkam i i po- sprawozdanie o czynnościach  dozoru.
W  istocie z miejsca^ gdzie zbudowaną trzebam i ubogich, jeg o  opiece oddanych, §. 16. O sobna instrukcja u łożona przez „Gwiazdy . Ten^ sya ludu gorąco zajął
\v istocie z unejsou, p  _ , . ‘ I , , b, / LA 5 j i . . .  I , l„i„— mi ^i ski oo-n i zatw ier-[ sprawami w zaniedbaniu zostającego mieszczań­

stwa i ludu. Przedmieście bowiem, o którem
k olei'na "órach żegiestow sk ich , sulińskich, I P od zia ł obw odów  na okręgi pozostaw ia I działalność dozoru. _ i mowa, liczy najmniej 300 gospod^ -71’ ' J

W  czasie ę m ,  k ied y  D om bcow ski k o - |„ a  k r z j A  „a w y .„k id j__ę5™  « „ « » « - 1 . i ,  V  ich
■ >   : 1 N a w niosek  sekcji III, którćj sprawo- zn a jd u ją  się je sz c z e  wicizby.

1 1 1  K o c z y ń s k i ,  przyznano Ponieważ przedmieście to leży o ćwierć mili 
dodatku z tytu łu  drożyzny | przeszło od miasta; ponieważ ani czwarta część

w yratow ał, donosi mi, źe jenerał W ró- kuw a nasze oko, pom im ow olm e w ydobę: I ubogich, obow iązani s ą . _ , mu I ‘ nl iclf  300  rfr. i wcześnićj czy późnićj wejdzie w życie, a naj-
b lew ski k iedy w idział, źc w szystk o  stra- dzie się z piersi naszój g ło s  za.c wytu i o ) z a a u ogic n ą p , m ieszkanie liczniejsza cześć miasta przez poprawne gospo-
cone, zastrzelił s i ę ,  a w ojsku radził, aby | uniesienia. Tu nie gubi się  j o i m y f l  w | P ^ - f t n i c h  fizycznego u s p o s o b ię - 1 2 ( łO ^ n a  - e s z k a m e .  ^  w nio8ek | ,d “ J 0 5 J k r e d y t  r z e L n ą ^  wydobędzie
postąpiło jak  mu si
w liczb ie 6 tysięcy  w ejść m iało do k a ta - la le  skupione w  m af ej przestrzeni zu u m io-« yy uu^iciat I f  O złr n*i ^mieszkanie I Nic wiemy, jak sie spisze tutejsza rada szkol-

k T e i r c " l ” y^ „ n«*=i. m i i w eu iuS j ^ o i w ^  r^ r k o ^ r

■ x f e ' i i t r s  SI d s  —  - —
nr?P7  pjiłn cześć  naibardziej zaludnioną I nieprzew alczona s i ł a  przykuje cię do | starania dom ow ego m estaw ało ,

;i w ązk ie i kręte I m iejsca i d ługo patrzeć 
iwników i majo-1 m ieniem , dopóki rzeczyv  
;awiając za sobą I cię do żyw odajnego zdro 

pożary najokropniejsze. | sty, n ie olśniew ający przcr ^  , . . ,
Paryż prawie ca ły  od 2 2 do 29 “ ^  n o s^ riT a rzó w  lo T k r ę g ó w .u b o g ic h  p r z y -1 r u sjC zg o d zo n cr s lę0 “ w n io s e r  sekcji,I simy go przecież, aby czuwał nad tćm, żeby

w ogniu. T u ilenes, Palais R oyal, Calais pianka w ie ska, a czysty  j a s  b . ż ż do reorganizacji pisown.a polska me była nadal kaleczoną przez
des finances, H otel de V ,lie  Palais de rzym ska. Tu k łęb i się rzeźw a i krzepiąca dzielonych W8ParCie z f u n - P -  E m inow icz pobie- stan nauczycielski wmieście powiatowćm. -
justice, Prefecture do la P o lice  i w iele w oda. i • i -  « m‘„oi M omiodnio zgło- rać rocznie 300  złr. tytułem  d o d a t k u  \Juzef; mam zawszy pieniędzy; i tym podobne
L y c b  gra achów p ł o w y c h ,  „ia lic a ,c  W ^ .  ^  l - M l *  r —

1. Ca ł  l pr_a _W1 e.,U 1 u l ’ J *  trosk liw a przyroda wlała nie- O piekun zbadaw szy jeg o  stosunki, orze- P rzy tćj sposobności upryw atnych i c a ł a  p r a w i e  u l i c a  Ki - | wi e ,  a ^  “ '^"idlw ir'przyrodrw^^^ I ^ V ln iek iu i 'X ad aw szy  jeg o  stosuiiki, orze-1 Przy tćj sposobności in terpelow ał r. m . I m ożna  między lum in arzam i szkół tutejszych.
v o d .1 >. sp a lon e , zn iszczone do szczętu, ^  ^ eroan e bogactw a, skrzepiające nad- knie c z y  ubogi na w sparcie zasługuje i F r i e  d 1 e i n  prezydenta , ażeby w jak  Jako curiosum  przytaczam, iz tutejszy na- 
Z  drugićj strony okrucieństw o ze strony i orzeźwiające m zygn ę- w jaki s p o s ó b  takow e udzielićby mu na- najkrótszym  czasie p rzed łożył radzie pro- uczyciel w z d an iu  „Kośeiuszko zbierał wawrzy-
rządu zgrom adzenia ^ alJ ‘ego S  u m ysły  J ‘ P > g ?  K eżlło  jekt urządzenia straży ogniowćj m iejskićj. ny w A m eryce - tłumaczył swym  uczniom, zo
granic. W szystk o  Co zda J ,  M no ir ...... 1„ M„_ I TTKoo-ioli. ze łasza iacveh  sie do m aeristraj R .  m. B  r z e z i ń s k i zaś prosi, a ż e b y  marchew, pietruszka, buraki i t. p. stanowią

- - *• 1 nwawrzynyu. —  Inny światłodawca tak samoStaraniem w łaściciela  pana K arola M e -1 U bogich , zgłaszających  się do magistra-
1 *  • 9 • 1 • a i Tw I .    . .w 4- / . . .  . 1 I .. 1 .w i-4 rt n i i  n n /i •n iew oln ików  mordują. Sfederow ani zrau- dw eckiego p oszczycić  się dziś m oże Że- tu o w sparcie, tenże odeszle do w łaści- prezydent chronił m łodzież od n ieszczęść, I „wawrzyny . . , ,.

szeni b yli poniekąd' tem i okrucieństwy g iestów  w ygodnem i ł a z i e n k a m i ,  które w ego opiekuna dla zasiągniem a jeg o  zdania, jak ie  się m ogą w ydarzać w s k u e  PIZJ  ’ T o r o s n ln a  nolepszyła płacę nauczycielom
chw ytać się okropnego środka palenia, w prawdzie nie odpowiadają jeszcze  w zu- §. 8. D o  wsparcia z fundu zu m iejskie-1 stępow ania m łodzieży szkolnć]_do straży | bkoro gmina polepszyła płacę nauczyc.clom,

tłum aczył swym uczniom,
. j Mir  ............ „  . __ . .  ........................................i '-t : «ip»m«

na śm ierć skazane. Setkam i, tysiącam i | 
n iew oln ikó’
szeni b yli poniekąd tem i okrucieństwy
chw ytać się okropnego środka palenia, I w praw dzie n ie odpowiadają jeszcze  w  zu - 1  §. o. w s p r a a  m u u u u  ^  ,.n„JOp ,v - |D.Vf v . , „ r  — v - . r - do pracy lub innvm pole
kiedy tracili nadzieje utrzym ania bary- p ełności w ym ogom  sztuki, bo na to p o - |g o ,  kwalifikują się  szczególn ie tacyfubodzy, ogniow  ̂ oc c niczq.^ ( le rozum ie y » | ^  ^  ,„„ław;a. — Nic tćż dziwnego', żn ludzie

' ' ' trzeba zb yt w ielkiego n ak ład u , aby mu którzy: !
akcyjnćj 'i ratować się. I m ogła  tak prędko p odołać praca jed nego a) z pow odu sw ego fizycznego lub urny-1

C ałe u lice, p lace, zasiane trupam i ró- człow ieka, jed nak ow oż przedstawiają obraz
in ó i p łci i w i , t » .  N „  B ellev ille , L avil- .u .ran nie , , d = h „ * 3 1 .  “  ...................l i ” ',,V cz„T ; lŚ 69‘ „ te c ^  fu„d»»ca «■' * * * *  P- - 7 *  »  « ( •
lette, gd zie się na]dłuźćj broniono, w y -ld n y c h  p ok oi z  wannam i m etalowem i i ta 
m ordowano w szystko co m łodsze obojój I k iem iż przew odniem i rurami, oraz innemi

Nic też dziwnego', że ludzie 
W  d a l ś z p i i  ciągu obrad piny jęto z a p i s  | tak w ysoko wykształceni ociągają się z założę-

. F . T". 1 ł T" ̂  I I •   t * t n 1 n i TTT*I/T7 Orflr/ll/i ltirl nnrAi 111 V lr nlA m

le tte ,‘gdzie się najdłużej b r o n i o n o ,  w y -l dnych p ok oi z  wannam i m etalowem i i t a - 1 dzm y zarobić ś r o d k ó w  utr z y - |d o K T M y n io n > ;" . podw yższono w dow ie I ieczek.

b ! : x ^ ? o ; s ; r T ; ^ p c .„ b c ,„  L 4 ,  „ i . U i « * j » . » f . « r > »■* p° 0s i , r “
ńie m ogli i ' ^ W  ^  ^  ^  ^
płci, starcy i to chyb,
nie m ogli i dzieci z o   d v  j i «. i , ,
T eroryzm  najokropniejszy panu,e w Pa- zakładu. w arzystw a d obroczynnego;
ry żu . A jenci upadłego cesarstw a, poli- Z eszłoroczni goście  stwierdzają, że sta- c) którzy obarczeni liczną rodziną lub 
cjanci i żandarmi, w szystko po cyw ilnem u rano się ich słusznym  wym aganiom  za- dotknięci k lęską dom ow ą, zostają chwi
lub w  uniform ach, a jakby na ironję z d osyć uczyn ić, że na każdym  kroku i pod Iowo bez za ro b k u ;
kokardam i trzykolorow em i n a  prawych względem  estetycznym  i praktycznym  za 1 ,,Hn'vnHn'
rękaw ach i patrole z bronią gotow ą do rząd dawał dow ody troski' ~ : ™
w ystrzału, kawalerja z go łem i szablam i I dzie w iele jeszcze pozost;
przebiega u lice. M ieszkańcy siedzą w cło-jn ie jed na tiud ność do 
mu jak  duchy zak lęte, rozm awiają n a w e t  I przeszkód do usunięcia 
głosem  przytłum ionym , żeby  sąsiad c z a - 1 w ielka praca przy szcz _ 
sem przez ścianę nie s łysza ł. | przez w iele przejść musi faz, zanim  stanie

 _____   gminy _ _
K oniec posiedzenia o godzin ie 8. nm jących w ażne stanow isko  p ro w adzonych  lu b  

w ęża n aślad u jący ch . —  T ak i je s t  Btan naszego
Ropczyce. N a zje id z ie  członków  tow . I życia towarzyskiego, a przeeiez ludzie ci we­

' d )  którz“v ‘T b ok ’ udow odnionego u b ó -1 ned. oduziału  rzeszow skiego w R o p c z y -1 w n a t r z  i n a z . - w n ą t r z  reprezentują narodowość
p o lsk ą  i k ie ru ją  spraw am i gm iny. (Gaz. N .)

Wiad c mości z literatury i sztuki.
Wczoraj b y ł w teatrze prawdzi- 

, — * - - . Mimo podwójnych cen publicz-
ą rzecz w y p o w ie -1 ność zajęła  w szystk ie m iejsca —  bo było

I to pierwsze, dawno upragnione w ystąpie- 
rzeczy l ni e pani M o d r z e j o w  s k i ć j . Z a poja-

uzici.no w.ęccj couc ____ d l, | w 'eniem się artystki obsypano ją  bukio-
bo tu w oda zim na, krzepka i silnie I p ien ięd zm i, czy  rzeczam i danemi w na-1 poruszenia nanowo tćj ’ sp ra w y J  podda-1 tami wśród burzy^^oklasków, która trwałabronnych zalegały bulwar. Jak duch 

cny, z przestrachem  przemk  
bulwaru, przybyłem  nad 
pełn ie nie zw racając uwagi 
także bladych  jak ja  i

Bel 1 o ̂ 'l 1 eP  (fzarń e 'ś  c Ian y ' P  a i s de ju stice Inne okoliczności jak  w ygodne chodniki będzie p rzed ew szy sŁ ó m  , ażeby bądź | p™ ?g?‘l wui t ® L ? v e h ^ , « d0i - . T y l ! K i  I 
i H otel de Y ille  uderzały oczy . W raca- do przechadzki, staranną restaurację, po- w pływ em  m oralnym , bądź pom ocą n
l „ „  tym  sam ym  bulwarem . Co « .  ufaj- U *  zaw odow i. „ d e s ia  I w0V śc i,'k tó r» °p « tl> « zu .le i fzy  w ^ itk a la

każdym  kroku się potroiła. Sądziłem , że 
w zrok mój się m yli. Spotykam  nareszcie I 
w środku bulwaru jednego zc znajom ych I

! jo w ego °p omijamy g7yż 0  rod T n y praco- wego, bo cel szk o ły  ludowćj jest tak da wała artystce za chw ile prawdziwej poe-
i j o w e g o ,  pomijamy, to y } y j b F . niem a;ace dostatecznego, wny, jak  dawną je st  egzystencja szkół zji, ile, że to w ystąpienie b yło  pierwszćm
s | w szechnie w iadom e. ckw ;iow o żadnego zarobku , ażeby je  Iludow ych. N a odezw ę rady szkolnćj, któ-1 nietylko po dłuższćj przerwie ale i po
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przebyciu ciężkiej s łabości, k tórą  publi­
czność nasza m ocno by ła  zaniepokojoną.

Spraw ozdanie z całości przedstaw ienia 
podam y razom z n astępnym i, w których 
p. M. będzie występow ać, a na k tóre  pu­
bliczność dobija się o bilety.

Tygodnik illustrowany nr. i 8 i  zawiera: 
Ignacy D aniłowicz, z drzeworytem . — K ronika 
tygodniowa. — Przegląd  polityki zagrai icznćj. 
— K ościół w Irkucku, z drzeworytem . — Da 
gestan, szkice z podróży p. K. Klonowskiego, 
z drzeworytem. —  W iązanka nowości. — P rze­
gląd teatralny. — Zakłady zdrojowo kąpielne 
w Galicji, p. dr. M. Zieleniewskiego. II. Iwo­
nicz, z drzeworytem. — Procesja w dzień Boże­
go C iała, drzew oryt. — Nen.ezys, powieść przez 
W alerją  M orzkowską (d. c.). — S tatua Jan a  III 
p rzy  moście i nowa oranżerja w Łazienkach, 
z 2-ma drzew orytam i.— Przegląd  piśmienniczy 
(dok ) .— L isty  o Ameryce, pisane p. H. Kału- 
sowskiego do J .  H oraina (dok.). — R ysunki hu- 
n orystyczne F . K ostrzewskiego, drzew oryt. — 
Szachy. — Rebus.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Osme : N ie daj fałszyw ego świadectwa prze­

ciwko bliźniemu twojemu. — Przypom inam y to 
przykazanie Unji, k tó ra  kłam stw a i brednio 
pisze o Kraju. K raj ostrzega przed niebezpie­
czeństwem postępu w Rossji a zastoju u nas, 
i będzie ostrzegał. Oczywiście, żo Unja tćm 
się gorszy, bo je s t w łaśnie jednym  z organów 
zastoju i cofania się.— Gazecie Narodowśj zaś, 
pytającej co K raj n a  to ?  jeżeli który  rossyjski 
dziennik jego przytoczy artyku ł i usiłu je go wy­
kręcić w swoich w idokach — odpowiadamy, źe 
takie pytanie je s t n i e d o r z e c z n e  i przypu­
szczamy, że się Gazecie o t ta k , w pośpiechu, 
wyrwało. Należy unikać takich bąków.

P. P o S S in g er p rzejeżdżał przez Kraków 
rano dnia 23 b. m. do W iednia.

Wielki am baras  zapanow ał pomiędzy rze- 
źn ikam i, a w skutek tego pomiędzy gospody­
niam i w Krakowie. W  ja tk ach  pokazało się 
kilka sztuk wołów chorych na k s i ę g o s u s z  — 
ja tk i podobno zapieczętowane. Zapewne m a­
g is tra t zawiadomi publiczność, czy istotnie 
księgosusz panuje w Krakowie, czy nie będzie 
mięsa przez jak iś czas, i czy postarano się
0 sprow adzenie go w takim  razie zkądinąd.

Rada pow. ta rnob rzeska  uchw aliła jed n o ­
myślnie przeznaczyć na szkołę Batignolską 
50 zła.

Propozycja. — Kilku amatorów wycieczek 
zapytuje nas, czyby się nie godziło w stuletnią 
rocznicę walk stoczonych w okolicach L ancko­
rony, właśnio w czerwcu 1771 roku, urządzić 
wspólnćj wycieczki do ruin tego zresztą bardzo 
rom antycznie położonego zamczyska. Może 
„Postęp* lub młodzież akadem icka tę myśl 
podniesie.

Wypadek. —  D nia 22 b. m. 4 ‘/ 2 letni syn 
właściciela realności p. Kowalskiego, przy ulicy 
Łobzowskićj, w padł do Rudawy i utonął.

Gwiazda lw ow ska  postanow iła obchodzić 
uroczyste świecenie chorągwi dnia 25 b. m. 
Święcenie odbędzie się przed południem , a  po 
południu festyn z fantową lo terją w ogrodzie 
strzeleckim. Na tę uroczystość zaprosił wy 
dział członków innych „G w iazd“ istniejących 
w naszym kraju. Na posiedzeniu dnia 9 b. m. 
uchw alił w ydział wejść w korespondencję z 
wszystkiemi „Gwiazdami* naszego kraju  w ce ­
lu  p o d n i e s i e n i a  ic h  do  s t a n o w i s k a  s to ­
w a r z y s z e ń  z a l i c z k o w y c h ,  wszystkie bo­
wiem, z dotychczasowym celem wspólnćj nauki
1 w spólnej rozrywki, żalą się na mały udział 
członków.

TarilÓ W , 21 czerwca. — Nieutulonym  żalem 
przejęła Tarnow ian sm utna wiadomość o p rzed­
wczesnym zgonie ś. p. K arola Gilewskiego. To 
też dając wyraz tym bolesnym uczuciom, po­
wzięła rada gm inna na dzisiejszem pełnćm  po­
siedzeniu jednom yślnie, nie w yłączając naw et 
radnego ks. kanonika M artusiewicza, na  na­
glący wniosek pp. radnych Klem ensa Rutow- 
skiego, K arola Polityńskiego, dr. Ludw ika Pie- 
trzyckiego, Aleks. Goldmana, M. E. K ehlm anna 
i Józefa  Szebesty, tćj treści:

„W iadom ym  je s t świetnćj radzie zgon ś. p. 
K arola Gilewskiego, dr. m edycyny i chiiurgji, 
m agistra położnictw a, operatora dyplom owane­
go, a na wszechnicy jagiellońskićj w Krakowie 
prof, kliniki, dyrektora zakładów  klinicznych 
i dziekana wydziału lekarskiego, członka wielu 
tow arzystw  naukowych.

Jak ie  zasługi nieboszczyk położył na stano­
wisku profesora i lekarza praktycznego, a jakie  
stra ty  poniósł ogół przez wczesną śmierć jego, 
najlepićj to  ocenia uczony św iat m edyczny i 
cierpiącą ludzkość. Do jakiejże dopiero wdzię­
czności dla zgasłego męża poczuwać się winien 
w szczególności Tarnów'. W szak dr. Gilewski 
to spieszył z wszelką bezinteresow nością, wie­
dziony tylko najczystszćm  uczuciem patrjoty- 
cznćm, w r. 1863  — 64 do naszych szpitalów,

z ratunkiem  dla dzieci polskich. A  dumnym 
jes t Tarnów  na  to , że on jed en  przez sztukę 
i poświęcenie tego m istrza-operatora ojczyźnie 
pow rócił stokilkudziesięciu synów. Otóż pod­
pisani (pom ienieni radni), pomni „że czcąc p a ­
mięć uczonych i zasłużonych mężów, czcimy 
siebie sam ych,* stawiamy naglący w n io s e k :

Na znak uczczenia pamięci, w dowód wdzię­
czności dla ś. p. dr. K. Gilewskiego, uchwala 
rada ja k  następuje:

ą) członkowie rady  pow stają z swych miejsc;
b) rada  w ystosuje pismo ubolewające do 

wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie na ręce 
jć j rek to ra , że osierociała o jedną  perłę w iel­
kiego swego klejnotu, a jednocześnie i pismo 
kondolencyjne do pozostałćj wdowy, że u tra  
ciła tak  znakom itego m ałżonka;

c) ku wiecznćj pamięci wpisuje się uchw ałę 
w księdze obrad;*  uchwałę w myśl pow yższe­
go wniosku.

Z Wadowic. — W  osławionym z cudów Śle- 
mieńcu by ła  na dniu 1 6 b . m. także  iluminacja 
z powodu jubileuszu Ojca św. Nie miałbym 
ani słowa do powiedzenia przeciw o ś w ie c e ­
n iu  m a t e r j a ln c m u ,  gdyby dbano równocze­
śnie o o ś w ie c e n ie  u m y s ło w e ;  tymczasem 
szkółka w Ślemieńcu otwiera się, skoro doliny 
i góry śniegiem się pokryją, a zam yka się, 
skoro tajeć zaczynają. Cóż ztąd  wypływa? 
że lud w Ślemieńcu je s t  grobem oświeconym, 
w którym ciemnota i demoralizacja rozpościerają 
swe panowanie. Z .

W Poznaniu odbył się wczoraj ślub p . Fr. 
R a k o w i c z a , redaktora Gazety Toruńskiej, 
z panną Jadw igą P o m o r s k ą .

G rad .— w dniu 19 b. m. około godziny 6 
z rana, spad ł grad we wsi Słupowie pod K cy­
nią, należącćj do p. Leonarda Radońskiego, tćj 
wielkości, o jakim  wcale nie miano wyobrażę 
nia, gdyż bry ły  lodu leżące następnie na ziemi, 
lub oknami w padające do pokojów, dochodziły 
nieledwie d o  w ie lk o ś c i  g ł o w y  d z i e c k a .  
Na całćm polu tćj wsi w życie nie pozostało 
aui jednego stojącego kłosa, groch i ja rzyny  
gdzieś się podziały w całćm znaczeniu tego 
wyrazu, a  siano i koniczyny zupełnie znikły. 
Pomimo zniszczenia, trudno naw et po ąć, co 
się w tak  kiótkim  czasie zrobić mogło z owemi 
zbożami i roślinam i, k tóre w poprzednim  dniu 
jeszcze tak  bujnie i pięknie stały . T ak  samo 
też drzewa w ogrodzie pozostały  praw ie bez 
liści, a w oknach domu pana Radońskiego od 
Btrony fali nie została  ani jed n a  szyba. Nawet 
tek tu ra  na dachach tak bardzo została podziu­
raw iona, iż wszystkie dachy będą m usiały być 
dane nowe. W  pierwszćj chwili spać w domu 
było trudno, z powodu znacznych przewiewów, 
przy potłuczonych oknach, gdyż szklarz w K cyni 
ani w odpowiednie szyby, ani nawet w zapasy 
szk ła  nie by ł wcale zaopatrzony. T rzeba więc 
było zasłonić okna zakupionem i naprędce p łó ­
tnami. Szczęściem jeszcze, iż się to stało z ra ­
na, gdy p. Radoński ju ż  nie spał, gdyż żona 
jego  śpiąca pod oknem , mogła być łatw o ska­
leczoną przez w padające przez okna bry ły  
lodu. Dz. Poz.

W jednym Z zakładów  berlińskich w ycho­
wującym ochroniarki i p iastunki, słucha bardzo 
pilnie w ykładów pomiędzy 30 nowemi uczen­
nicami k tóre w stąp iły  do insty tu tu , kobieta od 
trzech la t za mężem będąca, k tóra szuka tu  
nauki, aby lepićj wychować dziecię 8 miesięcy 
liczące. P rzez  pó ł roku kurs ukończy, na 
który  m łodsze dziew częta po trzebują 12 mie­
sięcy. P rzyjęcie tej kobiety  do zak ładu  otwo 
rzyło drogę do nowrój gałęzi pracy dobroczyn- 
nćj, t. j .  do oświecania zam ężnych kobiet wśród 
ludu o obowiązkach matki.

T ea tr .  —  w sobotę dnia 24 czerwca r. b. 
drugi gościnny w ystęp pani H eleny Modrzejew- 
skićj, a rtystk i dram at, teatrów  warszawskich. 
D anem  będzie: „F ro u -F ro u ,“ kom edja w 5
aktach, z francuzkiego, pp. Meilliac i H alevy, 
przełożył W incenty hr. Bobrowski.

W ystawa n ieustająca tow. sztuk pięknych, 
na k tórą ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
je s t codziennie od godz. 11 z ran a  do 4 po po­
łudn iu  przy  ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: G ust. Reinsch 
admin. dóbr, T eodor Skórkow ski obyw., Józef 
Bzowski wł. d., z K ongresów ki; H ipolit Mora- 
czewski urz., W alerjan  Szam ota radca tow. kr., 
z W arszaw y; K arolina B ierzyńska z córką ob. 
z Miechowa, T ekla  Mieszkuwska ob. z Często­
chowy, Steliano Strem iadi kupiec z Besarabji, 
Je rzy  A ctinqstall fabrykant z A nglji, M arcella 
K akow ska wł. d. z Czyżowic, A dolf R itte r v. 
Tschabuschnigg wł. d. z W iednia, M ichał Na- 
imski ob. z Galicji, L ud . Pagel prof, z Anglji.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: A. 
Bogdan wł. d. z Jass, W ilhelm  Goczal wł. d. 
z Kongresówki, F ran . K rasuski wł. d. z P o ­
dola, W incenty  G ładysz wł. d. z Żabna, K arol 
Bor. Hoffmann ob. z D rezna.

H O T E L  pod ROZĄ. Przyjechali: W ład . Go­

łaszew ski wł. d. z Galicji, Jó ze f Grodzicki wł. 
d. z Kongresówki, W ład . D obrzyński wł. d. 
z Galicji, A nna Arway z D ębicy, Teofila Stru- 
szkiewicz wł. d. z Galicji, W acław  Baczyński 
c. k. sędzia z Ropczyc, A ndrzćj G rzym ała ob. 
z Kongresów ki, Józef W erner ze Lwowa, M. 
D obiecka ob. z W arszawy, H erm an Lew sztam  
z W arszaw y.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 23 czerw ca.—-Od ostatniego sp ra­

w ozdania targowego interesa zbożowe niewiel- 
kićj uległy zm ianie; ceny ciągle chwiejne ju ż to  
w sku tek  wiadomości z zagranicy, ju z  znowu 
w skutek doniesień o gradobiciach. O statnie 
g rady porobiły  miejscami rzeczywiście bardzo 
znaczne szkody. — Mimo to dowóz na w czoraj­
szy ta rg  na B a r a n i e  wynosił przeszło 20 0 0  
korcy; ceny, szczególnie żyta i prosa, podn io ­
sły się. Zakupiono dosyć znaczną ilość zboża 
na wywóz do Prus.

P łacono pszenicę 4 1 — 47 */2, ^ 5 — 29,
jęczm ień20— 24, o w ie s l4  — 1 7, groch 33 —  36, 
proso 30 — 35 złp.

—  D zisiejszy ta rg  nasz na K l e p a r z u  b y ł 
dobry, a dowóz dość wielki. Tym  razem  do­
wieziono dużo zboża nietylko zakupionego na 
granicy K ongresów ki, ale także z okolicy K ra­
kowa i z Galicji. Ceny niewielkićj uległy zm ia­
nie, tylko pszenica spadła.

Dość znaczue partje  zakupili kupcy pruscy 
na wywóz za granicę; ale i do Galicji zakupio­
no dużo ży ta , którego cena się podniosła. Na 
targach zagranicznych ceny cokolwiek spadły , 
lecz z pow odu małego dowozu na ostatnie targ i 
znowu się o k ilka centów podniosły-

P łacono pszenicę 1 0 .50  — 12.10, żyto 7 do
7 .70 , jęczm ień 5.50-— 6.15 , owies 4 .40  — 4 .5 0 .

Biała 17 czerwca. —  P szen ica  5 .90 , żyto
3 .90 , jęczm ień 3 .1 0 , owies 2.20, kukurydza 6, 
groch 6 .8 0 , bób 6 .40 , soczewica 8, proso 7, 
ta ta rk a  4 , ziem niaki 1 .92, siano 1 .60 , konicz 
2 .— , słoma 1 .6 0 , centnar wełny 60 — 120 , 
drzewo tw arde 10, miękkie 7 .50, fun t m ięsa 
0 .2 6 , cen tnar lnu  20 , konopi 24. koniczyna 28 , 
robotnik dziennie 0 .4 0 — 0.6(1.

Gorlice 20 czerwca. — Pszenica 5 .5 0 , żyto 
4. — , jęczm ień 3 .6 0 , owies 2 .60 , kukurydza  4, 
ziem niaki 2 ,  siano 2.-—, słoma 1 .4 0 , drzewo 
tw arde 6, miękkie 4 .80, funt mięsa 0 .1 6 , robo ­
tn ik  dziennie bez wiktu 0 .60 .

Kęty 19 czerw ca.— Żyto 4 .2 5 , jęczm ień 3, 
ow ies 2 .25 , ziem niaki 1 .60 , siano 2 .2 0 , konicz 
2 .40 , słom a 1.50, drzewo tw arde 8 .3 2 , m iękkie 
9 .20 , m a s a  okow ity  0 .90 , m asła 1 .10 , kopa  ja j 
0 .70 , funt mięsa 0.22.

T arnów  20 maja. — P szenica 5 .5 0 , żyto 
3 .5 0 . jęczmień 3. — , owies 2 .10 , groch 5 .5 0 , 
ta ta rk a  3 .3 7 , proso 3, ziem niaki 1 .40 , siano
1.70 , konicz 1 .80, słom a 1 .2 0 , drzewo tw arde 
12, miękkie 9, okowita 0 .88  masło 1 .25 .

Peszt 20 czerwca. (T arg  zbożowy.) — P sze­
nica wczoraj o 5 — 10 centów spad ła , dzisiaj 
zaś z pow odu m ałego dowozu o pare centów 
podrożała.

P łacono pszenice za 83 ft. 5 .65 , za 87 ft. 
6 .3 5 ; o żyto zw iększył się popyk, cena stalsza, 
płacono 3 .3 0 — 3 .3 5 ; jęczm ień bez zmiany 2.35 
do 2 .75 , owies po cenie sta łć j 2 .1 5 — 2.20 . — 
W  szm alcu obrot m ały, płacono za centnar po 
3 3 .5 0 — 34 zła.

Oświęcim 21 czerwca. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu  » przemysłu.) — Na targ 
dzisiejszy przypędzono wołów 2 5 0 0 , nie- 
sprzedanych zostało  800  sztuk, i te  pójdą do 
W iednia. P łacono za centnar do 32 zła.

P ruscy  kupcy zakupili tylko 210 , poniew aż 
targ  berliński by ł przepełniony, było bowiem 
2680  wołów; dlatego nie sprzedali w szystkich 
z przeszłego tygodnia. W  Berlinie płacono za 
centnar pruski do 24 tal. —  D o K rakow a za­
kupiono ztąd  dzisiaj 20 0  wołów.

Było k ilka partji wołów bardzo pięknych 
ciężkich.

Kolbuszowa 21 czerw ca.— W czoraj odbyła 
się tu ta j w ystawa bydła, zarządzona przez ko­
m itet tow arzystw a gospod. roln. krakowskiego. 
Miejsce wystaw y bardzo stosownie obrane było 
ładnie przyozdobione.

W ystaw a ta  m iała na c e lu : w ynagrodzić 
mniejszych gospodarzy za piękniejsze okazy i 
w płynąć na lepszą chodowlę bydła w tćj oko­
licy, k tó ra  też rzeczywiście je s t zan iedbaną; 
z drugićj strony jednak  przyznać tr z e b a , że u 
nas tylko praca i w ielka dbałość może zastąp ić  
brak pastw isk i łak  i odwrócić szkodliwe dla 
chodowli skutki sapowatych naszych gruntów , 
a więc nietrudno zrazić się mnićj w ytrwałym .

Na nagrody przeznaczono 400  zła. i podzie­
lono takow e na 10 prem ji po 60. 50, 40 i 30 
zła. U dział w wystawie wzięli głównie gospo­
darze pow iatu kolbuszowskiego, mieleckiego i 
niżawskiego. Przyprow adzono około 150  sztuk  
bydła.

Pierw szą nagrodę przyznano ks. kanonikowi 
Ruczce za krow y odznaczające się wzrostem i 
dojnością, oraz za staranny  chów byd ła  w ogó­
le ; drugą p. Maksymiljanowi Zdulskiemu, dzier­
żawcy, za buhaja  i krow ę w łasnego chowu, jak  
niemnićj za staranny  chów byd ła  w ogóle; da- 
lćj otrzymali nagrody: M arjanna W iniarz wy­
robnica za krowę , w łościanie : M ichał Madej 
za krowę z dwoma cielętam i, Jęd rzćj B ednarz 
za krowę zjałów ką, A ntoni Ogonek mieszczanin 
za krowę i jałów kę, Marcin B orns w łościanin za 
krow ę, p. Maks Hawliczek właściciel folwarku 
za najlepsze woły, M. Januszow ski m ieszczanin 
za krowę z cielęciem, Roman W ojnow ski leśn i­
czy za rosłą  krowę.

P rzy  premjowaniu uwzględniono co do p ie­
niędzy głównie włościan, na których środkam i 
dotykalnem i działać trzeba, aby ich pobudzić 
do większej zabiegliwości.

W ystaw a ta — pierwsza w naszym zakątku—  
wpłynie bez w ątpienia nader korzystnie na 
chów b y d ła , bo też tu  innych podniet b rak  
zupełny. Posiadacze bowiem większych obsza­
rów — oczywiście z wyjątkam i —  mało okazują 
zamiłowania w tym pięknym i nader ważnym 
dziale gospodarstw a ro ln iczego; dobry przykład  
je s t rzadki, i z żalem w yznać musimy, że p rzy ­
krość spraw iała przy tćj sposobności gorsząca 
obojętność tych panów, którzy w takich razach 
przodować powinni. Oto z p i ę c i u  powiatów 
było — oprócz panów  tw orzących kom itet — 
obywateli ziemskich d w ó c h !

W łościanie za to  zebrali się bardzo licznie. 
Na twarzach tych biednych ludzi widać było 
rozrzewnienie, wdzięczność i zdumienie, że się 
znalazł ktoś, co um iał odszukać, uznać i w y­
nagrodzić cichą a ciężką pracę, z k tó rą  niejeden 
z nich walczy w ukrytym  a nieużytym  kaw ałku 
lesistej lub piasczystćj ziemi.

Treściwą przemowę przew odniczącego w ysta­
wie prezesa rady powiatowej p rzyjęto  z uzna­
niem prawd w niej wypowiedzianych.

Z żywego udziału, ja k ą  ludność w zięła w tćj 
wystawie, wnioskować można, że wystaw y takie 
dałyby się urządzić częścićj, a  zdaniem  naszćm 
przypuścić także należy konie i trzo d ę , zboże, 
jarzyny  i wyroby ręczne. P o trzeba  ty lko, żeby 
się znalazł ktoś z prawdziwćm przejęciem  się 
ważnością i pożytkiem  tć j spraw y, a skutek 
będzie z pewnością błogosław iony i korzyści
niezaprzeczone. M . Z .

Wiadomości telegraficzne.
Lubiana 22 czerwca. W szyscy słow eń­

scy posłowie sejm u G orycji przygotow ują 
m emorandum do m inisterstw a o żądaniach 
Słoweńców'.

Berlin 22 czerwca. Thiers oznajm ił dy­
plomatom żalącym się na niedogodność 
mieszkań w W e rsa lu , blizkie przeniesie­
nie rządu do Paryża.

F lorencja 22 czerw ca. D onoszą, że stan 
zdrowia G nribaldego na  C aprerze bardzo 
się pogorszył.

Bern 22 czerw ca. N a uzupełnienie w oj­
ska związkowego rada  związkowa żąda 
kredy tu  4,680,000 fr. W ysłano kom isarzy 
w m iejsca powodzią dotknięte.

Konstantynopol 22 czerwca. W ice-król 
egipski ustąpił we w szystkich spraw ach 
co do w ojska i tw ierdz nad  Czerwouem 
m orzem. S tosunek jego do T urcji będzie 
na nowo unorm ow any.

Przegląd polityczny.
Presse w iedeńska korzystając z ciężkie­

go położenia naszej emigracji we Francji, 
puszcza w świat wiadomość, źe em igracja 
przygotow uje zbiorow ą petycję do cara 
A leksandra o ułaskaw ienie. Nie po trze­
bujem y dodawać, że  to  j e s t  p o  t w a r z ,  
do j a k i e j  t y l k o  w i e d e ń s k i e  d z i e n ­
n i k a r s t w o  posunąć się może. Powinno 
to być jed n ak  dla Galicji jednym  bodź­
cem w ięcó j, dla zajęcia się gorliwego 
spraw ą osiedlania się w ychodźców w Ga 
licji.

Czynności delegacji wspólnych w W ie­
dniu postępują teraz żywićj naprzód, spór 
z m inistrem  Holzgelhanera o wyjaśnienia 
względem pokrycia  niedoboru na r. 1872 
zostanie zapewne załatw iony ugodnie.

W  spraw ie nam iestnictw a w G alicji do­
noszą znowu o kandydaturze p. H orodys- 
kiego delegata, którego p. G rocholski ma 
sobie życzyć. Gaz. nar. zaś po p. Sma- 
rzewrskiin oświadcza się dla odm iany za 
jak im ś p. Ludw ikiem  W odzicltim  na  tę 
posadę. —  Coś to wszystko dziwnie w y­
g ląda  !

W  m iejsce p. G orove został m ianow a­
ny m inistrem  w rządzie węgierskim L u ­
dw ik T isza i pow ołanym  do W ieduia dla 
złożenia przysięgi.

P a p i e r ó w P i e n 1  ę  «  z  y .
żądają  p łacą idają| ;i«aoa

KRAKQW 22 czerwca.
7str. ». a. złr. iv. a.

Napoleon d’o r ...................... 9 94 y 85
Bółimperjały rossyjskie . . . 10 10 10 -

Listy zastawne. ----

isty zast. gal. 4%  bez kup. -6  60 75 50 41IEDEN, 22 czerwca.
« »» u 5®/„ • • • • • • • »5 60 84 50
„ „ „ bank. hip. 6% 90 50 -9 50 DłU0 państwa: Renta 5“/, -------- --------
„ „ „ b auk .w l. 6 % 91 - 9 )  - „ w sreb rze ............5" 69 20 69 10

„ wal. auetr. spłać. 6“/, 9 90 59 80
Akcje kolei. Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 ... 283 — 2s7 —

Akcje gal. kol. Karola Lud. 52 — 250 — „ 1854 40,n s r 95 — 94 50
„ r lwows.-czer 174 60 172 5* „ na 500 1860 ó'>/: ■no — 99 0

„ na 100 I860 5°/, 13 — 112 50
Akcje banków. „ na  100 1 8 6 4 . .. . 27 - 126 75

Akcje banku krakowskiego - Com o....................................... 25 — 24 —
z wpłatą 80 złr. 70 — -------- Oblig. ind. gal..............5°/,. 75 5ii 75 -

Akcje banku gal. hipotecz. 132 — 130 — „ „ bn k o w .. . .  5°/, 74 25 73 76

Obligacje. dalie , pożycz, głodowa 7°/,. —

Obligacje indem uiz. galicyj. 76 75 75 6- Akcje bankowe:
„ po i. głod. galic. ------- -------

R rtsy jsk is p rtm je  z r. 1864 — — ------- Anglo-austr. za 100 zlr. . 249 — 24S 7-

» „ z r. 1866 _ _ — — Anglo-wegierskie................ 88 50 88 -
Austr. k re d y to w e .............. 215 — 274 -

Waluty. Kredyt, handl. p rzem y sł... 290 40 290 20
Srebro poi. st. za 100 złr. — — ------- Dyskontowy austr............... ------- -------

„ nowe obr. 100 zlr. — — — — Franco austr.................. .. 121 60 121 25
Banku. poi. 100 zlr............. ------- ------- Krakowski band. przom. . -------- -------
Ruble ros. za 100 rsr......... 164 — 162 — Galicyjski k ra jo w y ............ ------- -------
Tal.nry pr. za 100 tal JS3 _ 182 — Narodowy 1*ocr- 784 —
Srebro nowe an»tr............... 12-2 5 i 121 50
pukat ważny ..................... 5 94 5 88

żądają
Akcje kolei: złr. w. a.

Alfłild F iu m e ..................... 177 25 176 75
Czeska zach. na  200 złr. 2 7 __ 56 _

„ północ. „ 150 „ 133 — 132 50
Klżbiety......... na  200 „ : ’4 25 223 75
Ferdynanda na 1000 „ 292 2*7
Franc. Józefa „ 200 „ 2 .4 2o3 50
Kar. Ludwika „ 200 . 5 > .-.0 50 25
Koszyc. Ifogum. 170 „ 99 — 98 5<i
Lwow.-Czeru. na 200 „ .74 — 173 50
Północn. zach. a u s t r . . . . 209 _ 208 ..
R udolfa ......... na  200 złr i r 2 75 62 25
siedm iogrodzka „ 200  „ 73 75 173 25
Rządową na 200 (500 fr. 424 __ 42 • _
f  heissbahu ............................ 41 50 49 _
T ram w ay ............................ -2 2 7 . 22-2
Południowa na 500 fr----- 76 20 76 _
W egier. półn. wsch. 200 z łr 61 50 64 —

„ wscliodma 200  „ •s5 50 86 —

Akcje przem. i Listy zast:
Borvsiawskie naft. 200 złr ._ __
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/,, 106 50 106 85
Listy zast. galicyjskie 4°/,. — __ 76

u „ r 5 */, — __ 84 25
„ „ Banku Hyp. 6®/, 90 _ 89 50
„ „ Bank. Włoś. 6"/. 91 _ 90 50
„ Bank. naród. M. K. 5°/, 97 50 97 95
„ „ „ W. A. 50/,, 92 60 92 40
„ zast. węgierskie 51/j% — -

Obllgl pierwszeństwa:
Kolei czesk.półn. 300 fl. % 94 25 94 _

„ „ zachód. 300 „ 5°/,. 94 25 93 7 '
, Cesarz. E lżbiety 5% — — — —

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/, — — 95 5"
E lż .em .l8 8 2 „  „ 5°/, 94 — 93 50
E li. „ 1869 „ „ &°/, 99 75 99 26

Misja G ablenza do B erlina zajm uje je­
szcze ciągle dziennikarstw o niem ieckie, 
k tó re  przepow iada jeszcze  dalsze zbliże­
nie się A ustrji do Niem iec, a ja k o  wy­
raz tego zbliżenia się podaje p rzyszły  
zjazd m onarchów  austrjackiego i prus- 
skiego. W iadom ości o tak ich  zjazdach  
pow tarzają się perjodycznic co roku  w 
porze kąpielowćj, —  ale ja k  dotąd we 
W iedniu ani w Berlinie nic pewnego o 
takim  zjeździe nie wiedzą. Jeżeli zresztą 
samo w ysłanie G ablenza do Berlina w y­
glądało na kokietow anie potężnych dzis 
P rus, cóżby dopiero o zjeździe pow ie­
dzieć można. Rzecz dziwna, żo urzędo­
we dzienniki nie zaprzeczą tym pop ło ­
chom, k tó re  bądź co bądź niespokoją zna­
czną część ludności austrjackiej.

W  P aryżu  odezwy w yborcze są na po­
rząd k u  dziennym , znajdują  się pomiędzy 
niemi także dwie odezwy, k tóre  noszą 
w yraźną cechę kom uny. Jed n a  wyszła z 
In ternationala  druga z kom itetu sfedero- 
wanćj gw ardji narodow ej. Obie te ode­
zwy stawiają w yraźnie swoich kandyda­
tów. Je s t to oznaką, źe w Paryżu  mi­
mo całćj grozy rządów  m ilitarnych m i­
mo rzezi i wygnania ty lu  tysięcy, stron 
nicy kom uny są jeszcze dość liczni, k ie­
dy ju ż  dziś na nowo podnoszą przy łb icę 
w zyw ając do w alki w yborczćj swych 
p rzy jació ł politycznych.

W erbunk i pana C harette do bezim ien­
nego legionu, k tó ry  publicznie w koście­
le katedralnym  w Reimes został poświę­
cony sercu Jezusow em u trw ają ciągle za 
pozwmleniem rządu.

Pokazuje się, że w  dzisiejszój F rancji 
w szystko je s t możliwe. T ylko poby t dla 
Polaków  i innych dudzoziem ców staje się 
coraz trudniejszym .

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 23 czerwca. W ęgierska 

delegacja wybrała na miejsce Bitto, 
Treforta wiceprezydentem. W  przy­
szły poniedziałek posiedzenie, na po­
rządku dziennym referat wydziału 
finansowego.

Wiedeń 23 czerwca. Posiedzenie 
izby posłów rajchsratu. Dalszy ciąg 
jeneralnej dyskusji o podwyższeniu 
pokojowego stanu pułków kawale- 
rji. Przy głosowaniu odrzucono wnio­
sek Rechbauera przejścia do po­
rządku dziennego, toż samo wnio­
sek mniejszości równobrzmiący z 
wnioskiem rządowym odrzucono 72 
przeciw 61 głosom — przyjęto zaś 
wniosek większości z popraw kę: że 
czas, w którym r e z e r w iś c i  pozo 
stają w czynnej służbie, ma być nie 
podwójnie, ale potrójnie liczony. — 
Przyzwolono następnie bez dyskusji, 
jako rzecz nagłą, pobór podatków 
przez lipiec.

Paryż 22 czerwca wiecz. W iado­
mości podawane przez koresponden­
tów angielskich o trudnościach mię­
dzy Francją a Prusami i wstrzyma­
niu powrotu jeńców, są bezzasadne. 
Książę Aumale wylądował w Calais, 
dziś wieczór ma przybyć do Paryża. 
Niemcy uskuteczniają dalej ewakua­
cję. Stan zdrowia w Paryżu zado- 
walniający.

Wersal 23 czerwca. Jour. oj. do­
nosi, że rewja nastąpi stanowczo 
w niedziele 25go.v O

Florencja 23 czerwca. Izba uchwa­
liła cały projekt do ustawy o reor­
ganizacji armji; w ciągu tygodnia 
dokończy izba wszystkich prac. Król 
jedzie 29go b. m. do Rzymu i Nea­
polu.

Florencja 23 czerwca. Opinione 
zapewnia, że rząd włoski polecił po­
słowi Nigra, iżby zwrócił uwragę 
rządu francuzkiego na werbunki, któ- 
remi legitymista Charette ma się ząj 
mować dla uorganizowania band,

które we Włoszech mają niepokoje 
wzniecać.

Bukareszt 23 czerwca. Izba u- 
chwaliła wiadomą ustawę pożyczko­
wą z nieznacznemi zmianami.

Berlin 22 czerwca. Jeden  transpor" po­
m orsk ich  w ojsk pow racających z F rancji 
w yszedł z szyn na przestrzeni L ip6}'- 
B itterfeld. Z ab itych : 2 podofi cerów, 21 
żołnierzy; rannych : 1 oficer, 40 żołnierz)'.

Berlin 23 czerw ca. P oranne d z i e n n i k i  

ogłaszają pism o B ism arka do c z ł o n k a  
parlam entu b ran k en b erg a , w którćni d ° ' 
niesienia F rankonbcrga  tyczące się roz­
mowy hrabiego T auffk irchen  z A ntonel 
lim potw ierdza kanclerz. B ism ark ośw iad­
cza , że wpływ partji kato lick iej (cen­
trum ) miał tak ą  sam ą wagę w parlam en­
tarnych  czynnościach, jak  w pływ  żyw io­
łów  zaczepiających i negujących ustró j 
państw a niem ieckiego.

B ism ark doniósł o tem posłowi niem iec­
kiem u w Rzymie, aby się tenże p rzek o ­
nał, czy postaw a partji odpow iada in ten ­
cjom papiezkim . A utonelli nie zostaw ił 
pod tym  względem żadnych wątpliwości, 
źe ta  postaw a nie znajduje pochw ały pa- 
piezkićj, a ośw iadczenia reprezentantów  
innych m ocarstw  w Rzymie potw ierdzają, 
że Antonelli w tym  względzie w yraził o- 
sobiste zapatryw anie papieża.

Wersal 21 czerw ca wiecz. Zgrom adze­
nie narodow e przy jęło  wniosek o w yzna­
czenie A lzatczykom  gruntów  w Algierji.

F lorencja  22 czerw ca. D zienniki dono­
szą, źe m inister spraw  w ew nętrznych za ­
rządził rozw iązanie stow arzyszenia m ię­
dzynarodow ego we F lorencji.

Konstantynopol 22 czerw ca. M onsignor 
F ranch i celebrow ał dziś żałobne nabożeń ­
stwo za ofiary ostatnich p a rrz k ic h  w y­
padków; obecny b y ł poseł francuzki z ca­
łym  personalem  poselstw a i znaczniejsi 
z kolonji francuzkićj. Halim  pasza od­
jeżdża w sobotę do Em s.

Berlin 22 czerwca. (K ursa). A kcje k red y ­
towe 157 y2.— L om bardy 95 '/2. —  Kolej 
państw ow a 230. —  R enta w łoska 5 5 ‘/2.—

Kursa. —  WTedeń  23 czerw ca g. 2 .— 
A kcje kredytow e 291.10. — Lom bardy 
176.40. —  L osy z i8 6 0  r. 100.— . — L osy 
z r. 1864 126.75 —  Akcje  tranko-austr. 
120.70.— N apoleony 9.85.— A kcje kol. 
galic. K arola Ludw ika 250 25 —  A kcje 
kolei lwow sko-czeruiow . 174 2 5 .—  A kcje 
kolei północno - wschodnićj 164.— . —  
A kcje banku 781.— . —  Akcie  banku 
zw iązkowego (V ereinsbank) 106.— . —  
A kcje banku jeneraln. — .— . —  R enta 
w srebrze 69.15. — Obligi indem nizacyjne 
galicyjskie 75.20. —  Akcj e  banku wied. 
dla obrotu  ogólnego 172.50. —  A kcje 
anglo-banku 249.— . —  A kcje kolei rząd.

Usposob.orne g ie łdy : stałe.

R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
R ed ak to r odpowi<-dzif.'nv: Stan. O rr icbow ski.

POCIĄGI OSOBOW E
na ko le jach  ż e la zn y c h .

w Krakowie: iwow.
„ „ miesz.
„ w ie lick i__
„ wiedeńs. j
„ na Oświe. wroe. 
„ do W róci. mysi. 
„ warszawski

w Wieliczce: krakowski 
w Tarnowie: krakowski 

„ „ miesz.
„ lwowski
„ „ miesz.

w Rzeszowie: krakowski 
„ miesz.

lwowski j
„ „ miesz.

w Przemyślu: krakowski 
„ „ miesz.
„ lwowski j

„ „ miesz.
we L w ow ie: krakowski 

„ „ miesz.
„ brodzki . .  
„ czcm iow.. 

w Brodach: lw ow ski., 
w Czemiowcach: lwów. 
w Mysłowicach : k ra k .. 
w W arszawie: k r a k . . . .
w Wiedniu: k ra k .. . .  |
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3.24 i2.23

—  5.48
i. 2.35 5.—

—  1.—  
n. 1.— , —

9.19 —
— 2.35
4.54 7.39

— 4.42
— 6.17
— 10.92 
10.33 —

7.37; U .—
—  8 . —  
2.50 n.7.24

3.23 12.21 
7.— 9.13

—  I 8.51
4.—
3.50 7.32

11.33 —

H  7-
8- |  3.3

Ruch pociągów odbywa się na  kolei Karola L u­
dwika według zegam  lwowsk., który idzie o 16 m. 
p ierw ej; zaś na  kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu  prags., o 12 m. później od krakowskiego.

Kol. Ferd. za lOOz.MK.5"/ 
n „ „ W A. 5° i>
„ „ „ (sr. pł.) 5°
„ K arola Ludwika n» 

300 zlr. 5°,
„ „ „ 2 emisja
„ Lw ow .-C zem .-Jassy: 

l. emisja ua 300 zlr. 6® . 
U. „ „ 5°
III- „ „ 5» .

„ Rudolfa na  300 zlr. 5“
„ Siedmiogr. 200 „ 5°/.

R ządow a............ n a  500 fi
„ II. emis. „ „

P o łu d n io w a .......................
na 200 fł. sr. za 100 wa. 5°/
Bony 1870 za 74 „ 5"/.

„ 1875 „ 76 „ 6°/
„ 1877 „ 78 „ 60/.

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa
C lary    40 „ mk.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
K eglew icza.. . .  na 10 „
B u d y   na 40 fl. w*
P a lfy '  ua 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa
S a l m   „ 40 „ mk
St. fłenois „ 40 „ mk. 
Stanisławów. ,  20 „ wa. 
T ry es tu . . . .  „ 100 „ mk 
W ald ste in ,. „ 20 „ „
W indisehgratz. 20 „ „

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. n iem i1/.

łr w. *
32 — sl 60
88 50 87 50

105 25 105 —

_ 1' 6 —

C l 20 100 90

79 __ 78 7
91 25 9 > 70
-4 80 i-4 50
92 — 9l i
89 10 88 90

141 __ ’40 —
___ — 138 50
10 80 110 60
40 10 89 *r.

241 — 240 —

2)9 50 238 60

74 75 174 25
.18 — 36 —

03 — 102 —

17 — 15 —

35 — 33 —

33 — 32 —

15 5 15 —

44 — 43 50
31 50 31 —

30 — 28 —

122 — 121 —

24 — 23 —

24 — 23 —

103 50 103 30

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Krankf. za 100 fl. 4 „ 
Ham hrg lU 0m ark4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 '/j  „ 
Paryż za 100 fr. 2 '/j  „

Mor.sty:
D ukaty w ażne................
N a p o le o n y .......................
S reb ro ................................

LWÓW, 20 czerwca. 
Indemn. galicyjska 5®/, 

„ buków . . .  O®/, 
L isty  zastaw ne. . . .  5°,.

-----
L. zast. banku Iiip. 6° , 

„ „ włościan 6°/
Pożyczka głodowa 7°/,
D ukat w ażny................
Napoleon d’o r ................
Pótim perjal  ............
Rubel srebr....................

„ papierow y..........
T alar p r u s k i ................
Srebro ............................
WARSZAWA, 20 czerw. 
Listy zast. serji 1 . .  4% 

„ „ „ 2 . .
„ zastawne z r. 1869 
„ likw idacy jne.. 4%  

Poż. lot. z 1864.. 5°/, 
„ „ z r. 1866.. 5 /.

Akcje kol. warsz.-wied.
T „ warsz. bydg.
„ „ warsz.-teresj
„ „ łódzkie . . .

W eksle naW ied. zalóO z

ino ja | p tac.
* V

03 70 103 60
91 20 91 10

124 123 90

5 8'. 5 8
9 96 9 95

22 — 121 76

75 70 75 20

85 25 84 75
76 2 '5 70
•-'0 — 89 6<i
91 6 90 5

100 5* — __
5 86 5 80
9 81 9 77

10 1. 9 98
1 96 1 90
1 61 l t 3
1 84 i 83

.23 — 121 5
Rs. k. Ks. k.
88 52 88 2
87 fi? 87 2
87 8 ■< 87 r 0
73 12 72 79
51 50 150 50

144 — — —
75 50 — —
68 — — —

104 50 __ __

91 6 90 75

(IV adesłane.)
Dulikatny pokarm  leczniczy Revalesciere du B arry usuwa w szystkie choroby, k tó re  opór 

stawiaja wszelkim lekarstw om , a  mianowicie:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, w odna puchlinę, febre, zawTot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 7 2 .000  w yzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na  co m iędzy iunemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskow a, margrabin^, de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R cvalesciera zaoszczędza tak u dorosłych ja k o te i  u dzieci 
50 razy ty le. ile kosztują lekarstw a.

(Kuracja N r. 08,471). Prunetto  (pod Mondovi) d. 2C października 1869 .
W ielmożny Panie! Mogę go zapew nić, że od czasu k iedy używam cudownej Revalescifery 

du B arry, to je s t od dwóch la t nie czuję więcćj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 la t. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał daw na bystrość, tak  że nie potrzebuję więcej 
okularów; żołądek mój w zm ocnił się tak , ja k  gdybym miał' dopiero 30  lat. Słowem czuje się 
odm łodnionym ; miewam znów  kazania , spow iadam , odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobra pamięć. P roszę pana ogłosić tę moja 
deklarację, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem :

Piotr Caatelll,
B akałarz  św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

W  puszkach zaw ierających */2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. .<0 kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na ' z a n ^
2 złr. 50  kr., na 48 filiżanek 4 złr. 60 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 r. na  24 
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 4 8  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 z łr., 288  fihzauek 
•20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

pod
w P ra d z e  J .  F u r s t ;  w B ern ie  F . E d er; w c L w ow ie Rot.lendcr und Sigm und R ucker; w Czcr- 
niowcach Scbnircb: w K la u se n b u rc u  J .  K ronstS d ter: w Bochni J . E. Rulaiowic-z.

Zwracamy szczególną uw agę na  um ieszczone w dzisiejszym  num erze ogłoszenie panów 
S. S te indecker I Sp. W Humburgu. Idzie tu  o losy oryginalne w ciągnieniu, k tó re  ma tak 
wiele głównych w ygranych, że spodziew ać się należy i u  nas bardzo żywego w spółudziału. To 
przedsiębiorstw o zasługuje tem  bardziej na zupełne zaufanie, że podane są najlepsze poręczenia 
rządow e; niemnićj odznacza się wyżej w zm iankow ana firma swoją sum iennością i rzetelnością 
w w ypłacaniu wygranych.



4 KRAJ z soboty 24 czerwca.

|ĝ r Od administracyi.

W łaśnie co w yszła  z druku
broszura p. t.

(odbitka  z „Kraju**),

cena 25 oeint;.
Nabyć m ożna  w  a d m in i s t r ac y i  „ K r a j u “ ,

tudzież

w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  k ra jo w y c h  i z ag ran iczny ch .

Wszelkie pożyczki
na hipoteko, wyrabia w ja k  najkrótszym  czasie 

biuro komisowe i wywiadowczo dla Galicyi i 
Bukowiny

Zygm unta  K otkow skiego  w  Wiedniu,
Stadt, Auwinlcel, Nr. .i. 1945(2-6)

UW IAD OM IENIE. 
Nowo otworzony

WAPIENNIK 1949(2-3)

w P rzegorza łach , m ajętności J . O. Jerzego księcia 
Lubom irskiego, pól mili od K rakow a od leg łe j, 
sprzedaje wapno niegaszone, przy większych za­
mówi niach korzec po 85 c. w. a. z odstawa do 
Krakowa na kolej lub miejsce budowy. U trzym uje 
także zapas wapna gaszonego. Zamawiać można u 
W . Dworzeckiego w Krakowio przy ulicy ś. Jan a  
L. 310 lub na  miejscu w Przegorzałacli.

P o d a ć  r ę k ę  s z c z ę ś c iu !

250,000 m. crt.
jako najwyższa wygrane w pomyślnym wy­
padku nastręcza najnowsze wielkie losowa­
nie przez wysoki rznd dozwolono i poręczone.

Nowy plan  jes t tak  korzystnie ułożony, żc 
w kilku m iesiącach na 7 losowań przypa­
da stanowczo 3 4 . 9 0 0  wygranych, między 
którem i znajdują sic główne wygrano na M. 
Crt. 3 5 O . Ó O 0 ,  * 5 0  OOO, ‘ * 0 0 . 0 0 0 ,  
50 01)0. 40 0 0 0 .  * 5 . 0 0 0 , 2 0  0 0 0 ,  
1 5  0 0 0  1 2 0 0 0 ,  flO.O O O ,  8 0 0 0 ,
<5 090 . 5 . O O O ,  3 . 9 0 0 ,  105 razy 8 0 0 0  
156 razy 1.04*0, 206 razy 5 0 0 ,  11.000 
razy 1*0 etc.

Najbliższe drugie ciągnienie tego wielkie­
go przez państwo poręczonego losowania 

urzedownie je s t przeznaczone i będzie
j u ż  1 1 )  i  3 0  l i p o a  1 8 7 1

i kosztuje jak o  odnowienie 
1 czwarta o ryg. losu tylko zlr. 2.
1 potowa „ „ „ „ 3 '/ j
1 cały oryginalny los tylko zlr. 7. 

za przesłaniem  kwoty w papierach austr. 
W szystkie zlecenia wykonuje się bezzwło­

cznie i n a js ta rann ie j, a  każdy otrzym uje do 
rąk własnych oryginalne losy z herbem  pań 
stwa. 1765(2-4)

Do zamówień dołącza się gratis stósowne 
plany urzędowe, a  po każ,Irin wylosowaniu 
przesyłam y interesowanym  listy urzędowe, nie 
czekajac wezwania.

W ypłatę wygranych uskutecznia się n a ­
tychm iast za poręczeniem  państw a lub bczpo- 
średniem  przesłaniem , lub tćż na żądanie 
interesowanego za pośrednictwem inaszych 
stosunków we wszystkich większych m iastach 
w Austrji.

Bozsprzedaży naszej sprzyjało zawcze szczę­
ście,—i oto niedawno wypłaciliśmy sami zno­
wu między innemi znacznemi wygranemi 
trzy  razy pierwsze główne wygrane w trzech 
ciągnieniach, na  co mamy urzędowe dowody.

Ponieważ w przedsięwzięciu o najpewniej­
szej podstawie śn-.i ilo liczyć m ożna n a  bardzo 
żywy udział ze wszystkich stron, przeto u- 
prasza się z powodu ju ż  bliskiego losowania 
wszystkie zam ówienia adresować najrychlej 
wprost do

S. Steindecker & Comp.
Bank und Wechselgeschaft in Hamburg.
Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju o- 

bligacyj państwowych, akcyj kolei żelaznych 
i losów pożyczkowych.

P. S. Dziękujem y niniejszem  za położone 
w nas dotąd zaufanie, a  zapraszając do wzię­
cia udziału w rozpoczynającem  sio nowóm 
losowaniu, przyrzekam y że i nadal będziemy 
się starali szybką i rzetelną usługą zadowol- 
nić zupełnie szanownych interesantów .

W 5 minutacłi
wyborne 1802(6-6)

» “ L O D Y ^ s i
w yrabia

najnowsza c. Ił.

LODNICZKA
k s z t a ł t u  b ec z u łk o w a te g o

z puszka na */, m iary, 8  złr. wal. austr., 
n 1 m iarę * «  „ „

wraz z wskazówką użycia i przepisami. 
D ostać m ężna 

w pierwszym wiedeńskim magazynie potrzea 
kuchennych

Józefa Bergera
B auernm arkt Nr. 4.

W ydaw nictw o Dzieł Katolickich

W ład y sł. Jaw orsk iego
w Kraltowie,

poleca swój sk ład  książek treści religijnej, nauko- 
wćj i powieściowej

oprawnyoli na nagrofly.
Zamówienia uskuteczniają sio bezzwłocznie. 

1951(3-3')

18S£- si«=*

S A B )
z kapitałem  lO’OOO do przedsiębiorswa kupna 300 
do 500 morgów lasu nad Sanem dobrze u trzym a­
nego, m aterja ł budowlany i okrętowy. — Bliższą 
wiadomość udziela biuro komisowe i wywiadowcze 

Zygmunta Kotkowskiego w W iedniu 
1960(2-5) -(Stadt,, Auwinkel Nr. 3).

Choroby Żołądka
leczy zupełnie przez Pragski W ydział m edy­
czny badany, z roślin alpejskich robiony i

tysiąckrotnie doświadczony

G A S T R O F A N ,
ap tekarza  . T ó z .  F ' l i r s ’i a ,  w Pradze. 

1604(19-?) 1 flaszka ct. w. a.
Skład w Krakowie u Jakótsa Goldwassera 

ul. F lorjańska w hotelu pod „Różą**.

i S O O O O O O O O C

pod Frysztatem na Szlązku Ausxr.

Moim licznym przyjaciołom i znajomym donoszę, że słone 
kąpiele nadają się bardzo dobrze, osobliwie odkąd nastała 
piękna pogoda.

Jed n a  kąpiel kosztuje bez prześcieradła 3 5  cent. — z prześcieradłem  4 5  cent. 
pokoje um eblowane na  tydzień po najw iększej części 3  do 4  złr. w. austr, — niektóre 
stósownie do wielkości także po 8 i ?  złr. — restauracya etc. są bardzo dobre i za- 
dowalniaja wszystkich pod każdym względem.

Antoni Mierlsa
1965(1-3) lekarz  zdrojowy.

1332(1-3)
Wiarog-odLne -u.5s:ra.ei<xi.ie

dobrej rzeczy.
S

Tyczy się to mianowicie znanej i słynnej pasty anaterynowej do zębów, wyrabia­
nej w Wiedniu, Stadt,  Bognergasse Nr. 2 przez dentystę pana Dr. Poppa, którego i inne 
środki n a  zęby: „W oda anaterynow a do u s t“ , „Proszek do zębów1*— osobliwszemi zaletami 
się od zn acza ją .— Pow tórne robiłem doświadczenia z tą  pastą anaterynow a do zębów i przy 
wielu cierpiących na żeby, którzy tćj pasty używ ali, zauw ażyłem , że skutki jej są  wy­
borne i według mych starannych obserwacji i doświadczeń zasługuje bezwarunkowo w każdym
względzie na szczególną uwagę. — Osobliwie jes t  ta  pasta  anaterynowa do zębów najwy- 

a '  ■ ’ ■—  a -   -----------------  u i...   „ i- : -  „la.horfnum .runkiem  do

Od SO lat istniejąca i najsłynniejsza

F A B R Y K A  P O Z A . O T N I C Z A  i
J a n a  H o p p e g o  w  W ie d n iu

poleca swój bogaty skład zwierciadeł najrozm aitszćj wielkości, w ram ach lakierow anych, po­
złacanych, z prostem i i ozdobnomi rzeźbam i, i m edalionow ych; potóm proste i rzeźbione w ro­
zmaitych stylach konsole, pozłacane i lakierow ane drążki z karnissam i wszelkich rozmiarów 
pozłacanemi, bialemi i brunatnei.ii. — P ająk i z pozawieszanemi szkiełkam i, podług na j­
nowszych wzorów n a  4 — 6 — 8 — 24 świec. W ykonuje także ja k  najspieszuićj po najniższych 
cenach fabrycznych wszelkie złocenia i przyozdobienia kościołów, mieszkań i t. d. Podejm uje 
sie napraw y wszelkich przedmiotów i uskutecznia jo  natychm iast, opakowanie przyjm ujo na 
w łasna odpowiedzialność po cenach rzeczywistych wydatków. Fabryka i składy, Wiedeń, Heu- 
miihlgasse Nr. 16, Ecke der Wienstrasse. 1738(9-12)

£

wy
ju ż  nadzwyczajnie dolegliwy ból zębów, ja k i spraw iają z e p s u t e  z ę b y .  — Również z 
wszelka słusznością trzeba przyznać, że „Pasta Anaterynow a do zębów1* p. D ra PO PPA  w

podpisem i piec _ . . _
zrobić użytek z tego również wiarogodnego i bezstronnego uznania.

B erlin. D r .  J s n a a .  BdC f i l i e r
( •r -  £3.) radca lekarski.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy : W. REDYKA „pod Barankiem** S IE D L E C K IE G O , J . TaA U - 
CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona M iczyńskiego), ER N ESTA  STOCKMARA , FI. SAWI- 
CZEW SKIEGO — dalej u pp-  T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L . FE IN T U C H A , W ILHELM A 
FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDW ASSERA w hotelu pod „różą“ ulica 
F lorjańska. — W e Lwowie w aptece dra chemji TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA 
a p t. ,  p. A. BER LIN ER A  ap t., p. EHRENBERGERA ap tek ., p. F r. K LEINA wdowy, p. 
Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. ,T. P IE PE SA  apt. w Brodach u  p. M. S. FRAN- 

CAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec.

Soeben erschien 3-te selir verm ehrtc Aufłage 
Die geschwaclito

s l L r a f t ,
dereń U rsachen u. H eilung.
D argestellt von Dr. Bisenz,

Mitglied der medicinischon F acu lta t in W ien. 
Preis 2 fl. — m it F rancopost 2 fl. 30 kr.

Zn haben in der
0RD1NATI0NS-ANSTALT

fili- 1366(56-150)

Gelieime Krankheiten
(besonders Schwache) von

Med. Dr. Bisenz
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 

im II. Stock.
Titgliche Ordination von 11 — 4 Uhr. A udi 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die M edicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnalime).
E bendaselbst zu haben 

a e l t o s t t a e ł i a n d l u n g j  
gelieim er K rankheiten  ohne weitere arztliche 
Hilfe: Necessaire A utiblenorrheene — Preis 10 fl. o. W. (ohne Postnachnahm e.)

Wien, Kariitnerring 14.

1963(1-10) S łab ym  na piersi najmocniej się  za leca .
W y b o r » < a - l e  t o / s i s s E e  ,,.TŁ ŁixE a. 3E Ec»±® a.‘

1 jf od 6 flaszek na dół a  34 cent.
0  O Z O K O L A D A
£7*. Xr. I . a 2 z łr., Nr. II. a  1 złr. 30 kr. 
p  O  X T C K lX iE l lE lK X
O torebka większa 50 cent., mniejsza 25.

przez codzienne podziękow ania  ty s iąck ro tn ie  d ośw ia d czo n e
(dawniej spóLiika)
( swego szwagra )

Główny Skład w K R A K O W IE: u  pp. a p te k .: Trauczyńskicgo, Siedlec­
kiego, Aloxandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Łazorskieh, G autnera, tudzież n  pp. 
Ju l. Reisa, K leina wdowy & Risslcra, F . A. Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE 
u p. apt. F ranciszka Pettesch’a; w ZBOROW IE u p. aptekarza Gotsonera; 
w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buehelta, pp. M. Paechtera, D. Senesieba, 
E fraim a B raunthala, E. Chinkesa & C ., V. F ischa i Spielberga, również spro- 
vadzać można przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

stooow
Aleks. FraenkFa

i

BAŁTYCKI LLOYD.
| S z c z e c i ń s k o - a m e r y k a ń s k i e  akcy jn e  t o w a r z y s t w o  żeglugi p a row e j .

Bezpośrednia POCZTOWA ŻEGLUGA PAROWA pomiędzy

SZCZECINEK i NOWYM YORKIEM
w razie potrzeby zatrzymująca się tylko

w  K o p e n ł i a d L z e  i  C h r i s t i a n s a n d .
za pomocą nowych, pocztowych parowców I. klasy H t u a a - T D o l d - t ą , kapitan P. Ba- 
randon we wtorek d. 20 czerwca w południe i 3F, x rja -xx ix .i± xx» ,, kapitan F. Dreyer we

wtorek d. 18 lipca w południc 
C ny jazdy:  1 kaju ta  lO O  talarów pruskich; na pokładzie 3 5  tal. prusk. ze stołowaniem.

Fracht: Ł. 2 — i 15%  Primage na 40 stóp kubiczn. miary angielskiej.
Przesyłka  pakunków na wszystkie części Ameryki.— O plata listu do Zjednoczonych Stanów | 

i stamtad 2 i pół srgr. — Na listach pisać: „via S te tt in“• |
Względem ładunków i jazdy zgłaszać sie należy do agentów „Bałtyckiego Lloy laM, i

i.k. m  a. Dyremcjl.

KUPONY
płatne l-go lipca r*. 1 3 .

w srebrze lub banknotami
w ypłaca już teraz bez żadnego potrącenia

KANTOR WYMIANY
ALBERTA lENBELSBORGA
w Krakowie, Rynek główny N. 9.

Jana Hoffa.

Wien. Karntnerring li.

Bukowińskie Towarzystwo Zaliczkowe.

158rI z I]
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iniejszem podajem y do publieznćj wiadomości, 
iż mianowaliśmy pana

Alfonsa Grafczyńskiego
w Krakowie,

podróżu jącym  In sp ek to re m
dla W ielkiego Księstwa Krakowskiego i Galicyi 

i nadaliśm y jem u
p e łn om ocn ic tw o  do p ośredniczen ia  w  z a ­

w ieraniu  ubezpieczeń  na ż y c ie
w myśl naszych statutów, jakotóż do przyjm owa­
nia dotyczących wniosków.

Zarazem podajem y do wiadomości, 
że w Krakowie, prócz głównej ajencyi powierzo­

nej p. A. HO RECKI  EM U,  postawiliśm y także 
ajenta lokalnego w osobie Jonatana Bienenfelda. 

Lwów, w czerwcu 1871.
Ojczysty  Bank ubezpieczeń  na ż y c ie  

w  Wiedniu. 
R ep re zen tac ya  dla Galicyi, Bukowiny  

i K r ó lestw a  P olsk iego  w e  L w ow ie .
i939(i-2) H ors i t ze r .

Wstrzykiwanie nteriną
leczy w krótkim  czasie wszelkie, naw et zasta­
rzałe biało npławy u kobiet. P udełko  wraz z 
wskazówka użycia 2 zlr. w. austr.

Skład jedynie u  j a k ó ł a  Goldwassera w K ra­
kowie, u lica F lo rjań sk a  w hotelu pod „Różą**. 

1846(4-?)

1910(4-6)

Losy k. prusk. loterji
klassy 144 lo tery i przesyła za gotówkę 

Losy Oryginalne; >/, a 39 talarów , >/2 a  16 
talarów ,1/ ,  a 7*/2 talarów . — Udziały: */4 a  4 
ta l., 1/9 i  2 ta la r .,  t/is & l t a l . ,  l/ 32 k  ł/2 tal.; 
ostatnie na  wszystkie 4 k la s sy : */4 a 18 tal. 

| l/s a 9 ta l., i/16 k  4 ‘/ 2 tal , ł/ 2 a  2 ‘/t  talar.

C. Hahn w  Berlinie,
K T e a n c l e r B t r a a a e  3 4 : .

3 4  friiher L indenstrasso 33. 3 4

jako czysty dochód z pierwszego roku obrotowego od w płaconych 
udziałów, stosownie do uchwały W alnego Zgromadzenia, w ypłaca 
od dnia dzisiejszego I ł s l s ŚIj Tow arzystw a w Czerniowcach.

Czeniiowce, d. 19-go czerwca 1871 r. 
pyreKcya.

Prezes Skarbnik
Antoni  br.  G os tkowsk i .  1959(22) Dr. Julian Dylewski .

WYSTAWi
rolniczo-przemysłowa

W RZESZOWIE
otwartą będzie dnia 2 lipca To. r.

Zgłoszenia wystawców przyjmuje Komisya Wy­
stawy na ręce członka swego Alojzego Rybickiego.
Uwaga.  Komisya w ystaw y postarała się o dostateczną liczbę pomieszkan 

dla w ygody w ystaw ców  i gości zwiedzających wystawę. Komu 
więc na tern zależy, zechce pomieszkanie u Komisyi wystawy

1901(9-10)zamówić.

przy U L l i o y -  MlKołalsUlej pod 1. 4=35,

zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby,
i wszelkie gatunki papieru,

przyjro-iaj© zamówienia na wszellŁie roboty, j. t.: J

HUT0 drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckieh, itd. itd.

W$T po najumiarkowańszych cenach. T K
Zarząd drukarni zaw iadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty  tak pod w z g lę d e m  technicznym,

jako też i co” do punktualności, wykonywane będą jak  najsumienniej.

Zamówienia przyjmuje zarządca dr^Kari:ii 
STANISŁAW GRALICHOwSÎ 1-

t i P l r
parysJłie, wiedLeńsKi©> pragslii© i BerlińsKl© 

zwój  14-łokciowy,  od 1 9  c e n tó w  p o c z ą w s z y "  s p r z e d a j e  po c e n ac h  f a b ry c z ny ch  handel  pod f i r m ą :

m r  1 G U i P L O W I C Z  - «
■ ^ r  p rzy  u l. Q-rod.zld.eJ, 3STr. 63.

się taRże tapetowania całycli mieszlsaiii. — F»ról3lŁi oic?ić posyła rta żądanie fraxxco.
OBICIA POKOJOWE 1595(30-80)

W  d r a k s u r i  ?Kr*ju<< p o d  z w z ą d M E  St. G m lic h o w e k ie g o


